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Otwarcie obrad Sejmu.
Wniosek o tfotum nieufności rządtwi.

Przemówienia marsz. Daszyńskiego, min. 
Matuszewskiego i p :s. Niedziałkowskiego

W A R S Z A W A , 5-go t2. (teł. w ł.) .  
Z o lbrzym iem  za in teresow aniem  W ar  
szaw a oczekiw ała  o tw arcia  Sejmu. 
P o s ło w ie  p r a n i e  w szyscy w  komple 
cie. W  Sejmie Sjlne ożyw ienię .

O g o az .  12.15 z jaw ia  się na t ry 
bunie w i ta n y  hucznenti oklaskami 
m arsza łek  D aszyński, o tw ie ra jąc  se 
s ję  s e jm o w ą .

N a w s tęp ie  m arsza łek  Daszyński
o św iadcza , iż nie będzje om aw ia ł  
znanych w y p a u k ó w , z pow odu k tó 
rych posiedzenie  Sejmu może dop ie
ro  te raz  się odbyć, przyezem w y g ła 
sza następu jące  u w a g i :

A rm ję  naszą  o taczam y czcią i m i
łością, p am ię tam y  jej bohatersk ie  
w ys jłk i  i j e j  k re w ,  przelana, w o b ro 
nie granic  i Jrtiepodległości naszego 
m łodego  p a ń s tw a .  W  razie groźny  
w o jn y  je s t  arm ia nasza zbrojnem  ra 
mieniem narodu  ula odparcia  na jazdu  
w ro g a  zew nę trznego .  Żo łn ie rz  polski 
„przysięga*1 stać na straży  K ons ty tu 
cji i być  „u leg łym  prawdr i P re z y d e n 
tow i R z ec z j-po s po 1 i te j . W szy s tk ie  
ż a ro w e  arm je  narodów  cyw ilizow a
nych

trzym a ju  s ię  zualn oa' p o lityk i. 
M iecz je s t a rg um en tem  w o b ec  w ro 
ga, Uecz n ig d y  w obec p rzed sta w ic ie l
s tw a  tiarodu. Po lityku jąc ,  arm ja  s la je
Się •

k lę sk ą  sw e g o  tiar oda.
Tej zasady  nie wToino nikom u lekce
ważyć,

O św iadcza jąc ,  że posiedzenie  dz i
s ie jsze jes t  początk iem  5-cio m iesię 
cznego okresu  czasu przeznaczonego 
ula uchw alen ia  buużetu  p a ń s tw a ,  — 
marsz. Daszynski m ó w i :

Sesja  bieżąca ma przed  sobą  dw a 
w ielk ie  Z a d a n ia :

U 'porządkow anie 'gospodarki f i 
n a n so w e j P aństw a, i jd w iz ję  K on  

stytihcji.
Jedna  i u ru g a  sp ra w a  je s t  pilna i 
\vaż.na. U chw ała  z. 22. stycznia b u ,  
mocą k tóre j Sejm zdecydow ał się 
p rzy s tąp ić  do  pracy nad rew iz ją  u- 
stawry konsty tucyjnej,  p o w in n a  być 
jaknajrychle j w ykonana .  Nićch nu bę
dzie w o ln o  wyrazić  p rzekonan ie ,  że 
WTszy s tk iew u g ru p o w a n ia  W ysokie j 
Izby uczynią w  komisji k o n s ty tu cy j
nej w sze lk ie  wysjłki, aby zadania 
tego  Sejmu, s łuszn ie  zw anego  kon 
sty tucyjnym , spełnić w sposób  uo- 
cfatni. M am  nadzieje , że jeżeli S e j
m ow i dany będzie  czas. po trzebny 
z n.atury rzeczy do w ykonan ia  rew i- 
zji Konstytucji, Sejm tej pracy, z 
pożytkiem  dla kra ju  wykona.

W  dalszym  ciągu m arszałek  o d d a ł  
h o łd  pamięci Je rzego  Clem enceau o- 
raz zmarłych p o s łó w  pu łk  M aciesry  i 
e t :  Reicha, poczem o d b y ło  się ■ślubo
w anie  now ych p o s łó w ,  m. -n. tow. 
S tążow sk iego . i odczytan ie  przez Se-

k re ta r ja t  listówj i pism, k tó re  w p ły 
nęły  d o  Sejmu. M. tri. tow . poseł 
P io trow sk i,  jako  sekre tarz  Sejmu o d 
czytał w yrok  T ry b u n a łu  Stanu W 
sp raw ie  b. miń. Czechuwicza.

W  zw iązku  .z tern prezes T r y b u 
nału S tanu  p. Supiń.ski nadesła ł  akta 
tej spraw y . 'P ism u  p rezesa  Supłńskie- 
g o  oraz  akta  T ry b u n a łu  Stanu m ar
szałek  p rzekazu je  komisji budzeto  
w ej.  O d m inis tia  skarbu w p łynę ły  
zamknięcia rachunkow e za czas od 
1 .kw ietnia  1027 do 31. marca 1928, 
oa  p rezesa  N. I. K. uw ag i o zamk
nięciu rachunków  i w yk o n an iu  b u 
użetu za  rok 1926/7, 1927/8, jako  
też sp raw ozdan ie  z działa lności Kon
troli za rok 1928/9 U w ag i tc i .'spiral 
w o /d a n ia  m arszałek  ocicslai do k o m i
sji budże tow ej.

Z kolei p rzys tąp iono  uo p ie rw sze 
go punktu  po rządku  dziennego t. j. 
do  p ie rw szego  czytania  budżetu.

M arsza łek  D aszyński udzielił  g ło 
su min. M atuszew sk iem u. W tym 
momencie za jm u ją  na law ach  rząd o 
w ych miejsca m in is t io w ie ,  z prcmje- 
rcm  na czcic.

Expase min. Matuszewskiego.
Min. M atuszew sk i zaznacza na 

w s tę f i e ,  że ocenę przed łożonego  bu
użetu m ożna uczynić tylko na sze r
szeni tle , b iorąc pod  u w ag ę  z a ró w 
no doda tn ie ,  jak, i u jem ne  s trony  gou 
spodarki.

Faktam i charak te ryzu jącym i obec
ny okres są  c iasnota  p ien iąd za  oraz  
kryzys cen, wreszcie nie należy po 
mijać zjaw iska jak odporność  o kaza

na p rz e z  organizm  g o sp o d a rc zy  P o l
ski w  ciężkich latach 25 i 26 ro k u . 
C iasno tę  p ien iądza  — zdaniem p. m i
nistra  — w y w o ła ło  zb y t  szybkie tem 
p o  now ej twTórczości.

P o n iew aż  ob jaw  ten obejm uje  
w szystk ie  p a ń s tw a ,  więc w rezu lta 
cie może okazać się dla Poiski ho>- 
rzystnym , gdy w y ró w n a  albo zm nie j
szy  różnice w  drożyźnie  k tedy tow ej.
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Pom iędzy  Polską  a k ra jam i,  z kto-, 
remi je s te śm y  w  ożyw ionej w ym ianie  
w ie lk ie  z ap o trzeb o w an ie  na p ien iądze  
t łórnaczy m ów ca  Totrzebą odbudów y 
Polski.

D rug im  dooatn im  skutkiem c iasno
ty (pieniężnej je s t  w s trzy m an ie  roz
w o ju  noWej w ytw órczości,  k tóre  m o 
że być ug ru n to w an iem  sic p rzed s ię 
b io rs tw a  na m ocniejszych niż d o 
tychczas podstaw"ach. Trzecim w re s z 
cie skutkiem  'dodatnim, jaki może 
nam przynieść  okres c iasno ty  p ienią
dza jest rozpoczynające  się potro- 
sze ograniczenie  kredytu  dla fo rso 
w an ia  spożycia. Tani, gdźie  kredyt 
m usia ł być drog i ,  tam uży tkow anie  
go  d la  p rzyspo rzen ia  spożycia było  
z jaw isk iem  bardzo  g roźnym . P rz y 
czyną kryzysu je s t  też rozp ię tość  mię 
trzy cenami z b o ża  i kartofli ,  a cena-

Mowa posła tow.
Mówca śm ierdzą, że obecny rząd zm ar- I 

no wat skarby, zaufania, jakie otrzymał 
iprzei 3 i pój laty Stoją tedy przed P o’sfc‘ą 
nowe zapadnicjlia, które nic zosla!' roz
wiązane natury gospodarczej i społecznej. 
Obycnie zeszły one Ina dal-zy plan n o ’ po pe
wnych posunięć politycznych, pológnjącueh 
na kompromisie z kapitałem przemy.-ło
wy m i wielkiej Własności rolnej. To z -  

‘ łożenie polilyczne uniemożliwiło W spółpra
cę. Później zjawiła pię doktryna rev izjt 
konstytucji i znalazła 'sw ój wyraz W pro
jekcie przedłożonym w sejmie przez klub 

'  lic-Be. ■ i
Zagadnienie re\- izii ^konstytucji przedsta

wia się dla nas prosto, uw ażam y zmiany, 
za możliwe, ale t\lko  w drodze. legalnej. 
Aluzje, o zamachu' ,stanu nie Wychoifeily 
ani razu iod nas, ale czytaliśmy o leni 
w' prasie obozu konserwatywnego i sły
szeliśmy z ust kierowników BB i z łiijst 
ministrów! k fi ostalnicli odczytów'.

Mówca mówi o odczytach ministrów^ nieć 
analizuje jednak treści, ^stwierdza, że mię- 
tlz' temi wystąpieniami są różnice.

Jetst wśród nkfli jedno, n i  które uważa 
za obowiązek odpowiedzieć j tej trybuny. 
Mianov jcie min. Boernera, W yraził prze- 
konanie, że PPS jest partją komunizując.ą,. 
która jwą^iife przeprowadzić zm ianę Kotp- 
stvti((iji Umożliwiającej zaprowadzenie W 
Polsce za parę lat sowieckiej d \klaliirv  
proletarjalu. Uważam jako przedstawiciel 
PPS za obowiązek c leprzeć to w' st-now1- 
iczej formie i W stanowczy" sposób

Dalej tow. poseł Niecfziałtow sit i mówił 
o Obcych interwencjach, tak iczęsto poru
szanych przez prasę san t-ęyjną. PA l Moziia 
(codziennie ro /s \ ła wyjątki pism za/.raniejz- 
nycb, które obelgami obsypują sejm. to 
nie nazywa się rj 1 twą interweniują, a jeśli 
nasz przyjaciel mówi o konieczności u- 
Irzymania idcmo-kraoji. to piętnuje się jako 
mieszanie się  obcych w nasze sprawy w e
wnętrzne. ” (

Dal fet mówił pos. NiddźialikWski, żo 
gilyby wprowadzono w życie to, po b y ło  
zapowiedziane po przewrocie majowym lo 
inaczej wyglądałoby żyjcie w eWmęirzjue P ol
ski Sanacja postanowiła wychowywać n a
ród) i sejm zapomoeą meifiwiśei i obelg 

saslępnic porusza mówksa sprawę uWag 
^  ł lw i stwierdza, źe nawet przed 
102(5 r. nie było wydatków- z .„niewnadb- 
mycii powodów" — przez niewiadome o- 
soby — dla niewiadomych celów'.

Płace jiraioy ników pan (W. 
są zastraszając' m objawem kryzysu gospo
darczego i niema żadnego wysiłku w k ie
runku podniesienia tych plac.

mi w y tw o ró w  przem ysłow ych.

P ro jek t  bud że tu  p rzed ło żo n y  Se j
m ow i p. min. opa r ł  na cyfrach teg o 
rocznych, obliez0 ny w g . cyfr o s ią g 
niętych w  -pierwszym półroczu tego  
roku, a więc opiera  sję na cyfrach 
realnych. W z ro s t  [pozycji w y d a tk ó w  
nieuniknionych o iprawie 60 miljo- 
now . sp raw ił  zm nie jszen ie  innych wy 
a a tk ó w .  D roga , k tó rą  w y b ra l iśm y  ula 
zm nie jszen ia  innych w y d a tk ó w  po le
ga  na zaniechaniu rozpoczynania  
w szelk ich  inw estycji ,  na tom iast na 
skoncen trow an iu  w szelk ich  starych.

W reszc ie  m in is ter  o m aw ia  sp raw ę  
refo rm y podatków , i piposażeń prac-ów 
n jk ó w  p ańs tw ow ych ,  ‘których za ła t 
w ienie  sp ra w y  jest  możliwe ty lko w  
o ro u ze  s tw orzen ia  źródeł now ych d o 
chodów .

Niedziałkowskiego.
Sprawa reformy rolnej jest w ażnun 

punktem dzisiejszych niedbinagań Polski.
W  przepiwieńslwie do całej Europy n ie

ma żadnego planu w lvm kienitnku i ł a 
two możemy y>ię znaleźć w najbardziej tra 
gicznej sytuacji woboe anarchji, jaka -w 
'e j dziedzinie istnieje.

Dalej mÓMlOia poruszył .sprawę mniejszo
ści naród, i reformę system u pockitkowego, 

Dalej mówił o t
poszanowaniu prawa.

jako o najważniejszej w dzisiejszej chwili 
rzeczy.

W  tyćh warunkach, kiedy panowie
d n ie li wpływać na nasze przekonania n i

po mo-ą pogróżek.1 i olielg.
ljnjjnlniejszą rzeczą, stojącą przed nami 
jest ' r .

likwutiM-jn obecnego system u rząAatmili.
Pojęcie likwida-cji systemu oznacza likwi

dację wszystkiego iego, z lezego panowie 
w raz z waszymi glużalpaini z BBS isiA te- 
nio ‘ wyrośli. Należy przwlcwszystkiem po
wrócić do uznania zasady, żc‘

jirawo obu wiązuj - w z.w-fśi !i.
ź s  każdy slarosla, że każdy \vo:skowy
słiiżv fjTA) part-Unii, a ni- żulnem ii oba- 
zowi. pąrlji, żadnej os-obie, czy (S r n i I a - 

rzow i.
|5UlęW#c>iśMB waszego syslcnni rządzenia 

jVs( konie znoćcrą bezwo(gl plfią
i wskutek tego PPS v'spólnic z iuneuii 

^Iro-inn-lwaiiii lewipy i środka uważa aa 
swój obowiązek zgłosić wniosek żądają-- 
na podstawie par. 58 konstytucji

ustąpienia nlieiioyo rząfi!'.
•leżeli Pan Ftrezydanl Hzpllci powoła gn- 

hiiiet zdiilny-idb lojalnej i uożciwej likw i
dacji obecnego systemu rządzenia,' lo ta
kiemu gabinetowi sejm z pewnością ówd- 
je jo  zaufania nie o 'mówi (Oklaski),

Wnicsek o vo(um 
nteufnnści dla rządu.
W niosek  ten /.g łoszony  z o s ta ł  w  

ciągu przemów icnia a brzm ienie  jego 
je s t :

W j  soki Sejm mc m ając  zaufania  
d o  obecnego rządu  żąda  na zasadzie  
aft. 58 Konstytucji jeg o  ustąp ien ia .

N astępn ie  p rzem aw ia li  p rz e d s ta w i
ciele s t ro n n ic tw :  W y zw o len ia ,  K lubu 
N aro d o w eg o ,  S tronn ic tw a  C h ło p sk ie 
go, P iasta ,  Ch. D i p rzeds taw ic ie l  
N. P. R., k tó rzy  przyłączyli  się do 
p o s taw io n eg o  w n io sk u .

i ----------
W  międzyczasie z o s ta ł  zg ło s zouy 

przez k o m un is tów  w n iosek  o wo-tuin 
nieufności dla marsz. D aszyńskiego.

N a spec jam ą u w a g ę  z a s łu g u je  o- 
św iaoczem e  K lubu  ukra ińsk iego , k tó 
ry  ośw iadcza , że zgłosi sw ó j  w n io 
se k  o w o tu m  nieufności rządow i, 
Klub rów n ież  będz ie  g ło s o w a ł  za wo 
tum nieufności dla m arsz . D aszyń
skiego.

P rzedstaw ic ie l  Klubu1 b ia ło rusk ie 
go  ośw iadczy ł ,  że poprze w n iosek  
o w o tu m  nieufności tak zg łoszony  
przez Ukraińców jak  i C en tro lew ,

Klub 'żydowski onow iada się za 
poparciem  w n iosku  C en tro lew u .

N astępn ie  do g ło su  zap isa ło  się 
pięcm posłów" z B. B., pon iew aż  w y 
czuw ano  na jw yraźn ie jszą  .chęć ob 
strukcji p o s łó w  z B. B., w p ły n ą ł  
w niosek  o zamknięcie dyskusji.  W m o  
sek ten przeszecrł w szystk im i g ło s a 
mi przeciw g łosom  K o m u n i s t ó w  i 
B. B.

W niosek  o p rze s łan ie  budżetu eto 
kom.sji p rze szed ł  w-szystkiemi g lo s a 
mi p rzec iw  g łosom  komunistycznym.

N astępne  pos iedzen ie  ju tro  w  p ią 
tek o gouz. 12-tej.

URZĄD POśREDM CTW A PRACA I FON 
DUSZ BEZROBOCIA.

WARSZAW y, 5. 12.C(AW). MimstersUro 
Pracy prz\ gotowa je projekt ustawy o złą
czeniu państwowych urzędów pośrednictwa 
■prtioy z instytucją funduszu bezrobocia -  
Nowa ustawa zawierać będzie wszystkie 
wydane '!o'ąd rozporządzenia w dziedzinie 
pośrednictwa praey i niesienia foniom,' 
bezrobotnym.

ZR \ I I  JSZDN V BUDŻET AMERYKAN: Ki
LÓNDf N. 5. 12. (P a t.\ Agencja Reutera 

donosi z Wa.szvną1onn. że (irezydent łio o - 
V*i wy.sląnil do .Koagi-esn z prośbą o .za
twierdzenie na przyszły roi' budżetu ' w 
kwo-ie ,3 lnilian.fy 300 milionów dolarć/w. 
JcsJ lo (unia "iniejsza o l-'"> mil jonów >•'« 
larów w i)oró'\'naniu z liuUżcle.m roku 
bieża.eego.

ZIMA BĘDZIE EACODNA?
BE R U N . 5. 12 (AWn: W edług horo

skopów lulejszej 'tac ji meteorola. ieznej, 
zima tćgoroezua bę.lzłe ł igodna. iło ticti- 
azaso\ya pojona n trzymać się ma ćłjalej- 
halę zinma. idąoą z półuojenej i ■-'rockowej 
Ameryki do nas w b ło n ie  ()cc,an Al łan - 
tycki. Ocean len na przero-zeni 1.000 kim. 
(dźicląicej Amerykę od Europy-! liosiada 
leinperaturę 10 uc 15 st. C.

„P0 PUDKA“
ilustrowany tygodnik P. P. S-

do nabycia 
w Księgami Ludowej, Lwów. 

j ul. Szajnochy 2.
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Stosunk  gospodarcze  tw o rz ą  w  
now oczesnem  życiu narodów  najm o
cn ie jszy  i na jw ażn ie jszy  problem at. 
Bije w  oczy 'p rzeciw ieństw o pomię- 
a z y  A m eryką p ó łnocną ,  w  k tó re j  do
b roby t luoności rośnie  z każdym r o 
kiem a E uropą, k tó re j  m etod1} gospo- 
< arcze pochoazą  z u b ieg łego  stulecia 
i s ta n o w ią  na jw ięk szy  hamulec roz
w o ju  dob ro b y tu 1, a są jedną  z g ł ó w 
nych p rzyczyn  podryw  ającego  p o d 
staw-} us tro ju1 spo łecznego  w  Eu
ropie — b izro b o c ia .

Liczni uczeni europe jscy  i p rak 
tyczni ekonomiści odw uedzają  A m e
rykę, ażeby poznać p rzyczynę  róż
nicy, k tóra  luctności am erykańskie j 
d a je  s z c z y c ie  dob ro b y tu  i złączony 
Z nim w z ro s t  poziom u ku ltu ry  a E u 
ropą ,  której ludność  p ro w ad z i  s t ra 
szną  w a lk ę  z nęazą .

R ozw iązan iu  zagackj p o le g a  na o d 
noszeniu  się  do  p ro b le m a tu  p lac  
robotniczych. Z acy tu jem y  zdan ie  nie 
socjalis ty , a le  teo re tyka  ideo loga, p. 
B. J. G riff i ths , p rzew -odn. C en tra l .  
S vnayka tu  s ta lo w e g o  w  znanem  p i
śmie am erykański cm „T h e  S ta tu r  day 
E yening  P o s t “ . P. G riff i ths ,  oma- 
w iając m ożność konkurencji,  r .rdkre- 
śla. że kraj,  k tó ry  nie pos iada  w y 
rob ionego  w e w n ę tr zn e g o  ryiiiku zb\>- 
fu, nie może m arzyć  o skutecznej 
konkurenci na rynkach zagranicznych, 
Amerykansc} p rz e m y s ło w c y  dba ją  z 
na jw iększa  przezornością  o u t rz y m a 
nie sw ych  w ew nę trznych  rynków  na 
m ożliw ie  na jw iększe j  w yżynie , a ry 
nek w e w n ę t rz n y  ty iko  w tedy  może 
mieć znaczenie , jeżeli sił a konsum 
cji, a czynnikiem um ożliw ia jącym  
w y so k ą  k 0 nsumcję je s t  'w yso ka  phi, a 
m b o c za . D ob ro b y t  i bog ac tw o  A m e
ryki po lega ją  w y łączn ie  na Wysokiej 
płacy roboczej.  W ła sn y  robotn ik  je s t  
głćwvnym konsum entem  p rodukcji  a- 
m ervkańskiej.  Jak  d łu g o  szczególnie  
w  E uropie  W schodniej, rzekom a z d o l
ność konkurencyjna  p o le g a  na niskich 
płacach roboczych m ow y być nie m o 
że o ryw alizac ji  m iędzy E uropą  a 
Ameryką.

Różnica w  metodach produkcji d o 
p ro w ad z i ła  do tego , że im w yższa  
p łaca robocza, tern tańszy  tow-ar. — 
Robotnik k w a lif ik o w an y ,  za ję ty  przy 
topieniu stali w Ameryce ubsta je  
dziennie , p o w ia o a  pan G riff i th s  17 
d o la ró w ,  wTe Francji 1 d o la r  60 cent.

W  Czechach, Francji i Niemczech 
s iln ie jsza je s t  dążność oo p rzedłu- 
ż in ia  czasu  p racy , aniżeli do ulep- / 
szem a sposobow ' produkcji.

T y le  cytujem y z ob sze rn eg o  a p o 
uczającego  bardzo  artyku łu  p. Grif- 
fitsa.

„N ie w y t łu m a c zo n y ^  d la  na?, W zrost  
Niemiec m im o klęski w ojenne j ,  mimo 
s trasznego  haraczu p o w o jen n eg o ,  p o 
lega na u s i ło w a n iu  naś ladow an ia  A- 
meryki,

Jako  s ilny  k o n tra s t  do tych d ą 
żeń 'p rzedstaw ia  sie polityka g o s p o 
darcza Polski,  k lasycznego  kraju naj
n iższych  iflku; i bezw zg lęd n eg o  p rz e 
dłużaniu  czasu prądy. Bez przesauy 
p o w ie a / ie ć  możemy, że s traszne  p o 
łożenie gospodarcze  w* kraju  i to 
w szystk ich  praw-ie jeg o  w ars tw , p o 
lega na niskiej p łacy  roboczej, '.a 
przooew szystkiem  na niskiej płacy 
ro b o tn ików  i p raco w n . państw ow ych ,  
których nęoza  est p rzyk ładem  dla 
przedsięb iorstw ' p ry w a tn y ch .  Błędna 
myśl, że d rogą  nędzy  robotniczej j.o- 
w s ta n ą  b o g ac tw a  kraju, przepoiła  
um ysły  naszych u rzęd o w y ch  ekono
mistów , k tórym  w yda je  się, źe słu-i 
żalnością w obec  p rzem ysłow ców , m c 
mających właściw ego w yobrażenia  o 
in teresie  p rzem y s łu ,  od d ad zą  g o s p o 
d a rs tw u  jak ąś  p rz y s łu g ę ,  podczas 
g u y  s łuzalność ta niszczy kraj cały 
w raz  z kapita lis tam i, k tó rzy  zu ż y w a 
ją  ca ły  sw ó j  wielki wpływ' ażeby 
takie zgubne  p rzysług i  wymusić. — 
Um iem y sztucznie  p odw yższać  ceny 
po trzeb  życiowych, ceny zboża i mię i 
sa, um iem y płacić sta le  rosnące ceny 
za w ęgie l,  cukier, na ttę , benzynę ita . 
ita., jedynie zdobyć  sję nie możem y 
na n a jw ażn ie jszy  czyn, k tóry  kra j  
o d ra /u  w z n ió s łb y  na w ysoki s topień 
dob roby tu  i ro zw o ju ,  nie um iem y 
płacić należycie za p ia c ę  — iuozką.

Pełn i p o d z iw u  p rzy p a tru jem y  się 
w szyscy  ro zw o jo w i Ameryki, czy ta 
my nam iętnie  książki Forda , in te re 
su jem y się. obcojęzyczną  l i te ra tu rą ,  
d a ją c ą  nam „ w g l ą u “ w  am erykań 
skie g o sp o d a rs tw o ,  je g o  ń is to rję  i 
ro zw o j ,  ale z m ezrozuin ia łem  w p ro s t

Onegdiij obyło się w .Wiednm — jak 
donosi ..Arb Ztg.“ — zgromadzenie socjali
stycznych Iunkejonurjnszy gminrwch z po
rządkiem (Kzieniiyin Reforma konstytucji 
a limk.e jonarjutszo w służbie publicznej.

lłeiernl wygłosi! di-. Renner, który na 
wslępic podniósł, że krążące pogłoski o 
pl uiowym zumtdiu sianu v w,óTiją z i- 
nicpokoienio przed ewszysłkiein wśró.l pra
cowników v. .-służbie publicznej.
Poza (konsłytui ją. uzi też wbrew niej.

niemu prawa, 
niema ża lnej legalnej władzy. Cidvby laki 
— mówił ór Renner — że ktoś samowol
nie usa-aowa sję w budynku paiis wdwyni 
dawał mu legalną włfcjzę. to każdy herszt 
rozbójników. któryby obsadził Ballhaus- 
plalz, mógłby od pracowników publicz
nych domagać się posłuszeństwa.

u p o rem  b ro n im y  n ę d z y  k ra jo w e j. — 
Ford1 [przypisuje n iebo tyczny  rozw ój 
S ianów  Zjednoczonych  skróconemu 
czasow i p r a c y ; G riff i ths  i stu in
nych w yk azu ją ,  jak b y  na d łoni, ż.c 
d o b roby t na rodu  i bo g ac tw o  jego  
po lega  na w ysokich  płacach ro b o 
czych, że innej d ro g i  niema, ale my 
uporczyw ie  zao byw atny  dla Polski 
reko rd  najniższych prac  roboczych.

Jes teśm y  kra jem  im portu  to w a ró w , 
p rzedstaw ia jących  w ielk ie  sum y p ra 
cy ludzkiej, a my w y w o z im y  nam ię t
nie surow ce, s tanow iące  podstaw ę  
p rzem ysłu . M ow i ,się teraz w św ię
cie gospodarczym  o „ im perja liżm ie  
s u ro w c ó w " ,  a w k ra ju  boga tym  w 
su row ce  j jk  Po lska , pogarsza  się po 
łożenie z uporem  graniczącym z o 
błędem . P o w ta rz a m  ; W y so k a  płaca 
tw o rz y  w ew n ę trzn e  rynki zby tu . — 
W cw n ę trzn e  'tynki, zby tu  tw o rz ą  m oż
ność eksportu ,  'gotowylch p ro d u k tó w  
a n u  su row ców . Jedno  i d rugie  
tw o rz y  p o d s taw y  d o b ro b y tu  całej 
ludności kraiu.

S tanow isko  R ządu  w obec  tej kw e- 
stji s tanow i o polityce, gospodarcze j  
i t in an so w e j  kraju. R ząd  szukający  po 
parcia w organizacjach naszych p rz e d 
s ięb io rs tw  kapita listycznych, zw iązał 
sy-ą 'egzystenc ję  z krąg icm  in te re 
sów-, będących w  sp rze cz n o śc i  z ży- 
w otnem i in teresam i kraju.

H erm  aa D ianiattó.

Wzrost kosrtnw utrzymania.
W-\RSZAY V, 5. 12. (Pal.). Komisja <16 

badania zmian kosztów utrzym ania na po
siedzeniu w d'n. d. jgrudnia 1929 roku ,u- 
staliła, że w miesiącu listopadzie w po
równaniu z miesiącem paz'dziern;kiem 1929 
roku. koszty ''Utrzymania irodżinj pi a o \.n i- 
iczej złożonej z -l-yp osób wjzrosły w W a r
szawie o 2,2 piwu

m g B ------a s

Obowiązek posłuszeństwa, któremu) pod
leca każdy obywał et. opiera się wyłącznie 
na ku ust; ti..c.ji. zw.ilnia ‘gę z wózelkkih 
zoboy.aązań. PriifcOw nik w służbie, puli 1 ez- 
nejj ,skład,ał ślubowanie na konstytujuję i 
żadiienui anlykonstytuieyjnemu rządowi nie 
będzie posłuszny.

Kto daje się użyć za narzędzie do ża 
rn aelru stanui, ‘ ę ‘ _ f  ę

ten stawia się poza prawem, 
i robi to na własne ryzyko jak każdy, 
kio się przyłącza do bandy rozbójników.

Nie trzeba tego porównania uważać zą 
przesadzone, żrabować pewnej liczbie oby
wateli majątek — to jest wielka zbrodnią 
ale zrabować całem u narodowi podjslawy 
jego piaw — to zwodiiia największa, o 
wiele gorsza r 1 każdego, indywidualnego 
aktu przemocy“.

„V m  konstytucją mama prawa".
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Uroczystość bu czci Clemenceau,

zm ar łeg o  n iedaw no  w ielk iego  męża stanu u rządzona nad g robem  Ż o ł
nierza N ieznanego  w  Paryżu.

Sprawa ZMa-iy konstytucji w Austrji
'  W I E D E Ń ,  5. 12. (A W ). Dziś za
kończyła  s w e  prace podkom isja ,  w y 
łoniona p rzez  komisję kons ty tucy jną  
par lam entu  austrjackiego. U zg o d n io 
no w szystk ie  zasadnicze punkty , d o 
tyczące •zmiany ' konstytucji ,  za w y 
ją tk iem  kilku  drobnych sp raw , k tó 
re będą  uzgodn ione  w  dniu1 dzisie j
szym. D oszło  rlo ca łkow itego  poro-

ilngija me obniży stopy procent.
W I E D E Ń ,  5. 12. (A W ). B ezpo

średnio  p rzed  zakończeniem  g r o m a 
dzen ia  g ie łd o w eg o  nadeszła  tu  w ia 
dom ość z Londynu, że na dzisiej- 
szem  posiedzeniu dyrekcji Banku A n
g ie lsk iego  uchw alono  s topy  p ro cen 
to w e j  nie zmieniać. W iadom ość  ta 
w y w o ła ła  w tu tejszych kołach f inan
sow ych ogrom ne rozczarow an ie ,g d y ż  
pow szechn ie  liczono sję z obniżeniem  
s topy  p rocen tow ej Banku Ang.

A W ANTl RY KO MI NISTYRZNE 
W UKIC.IIMTAGU.

BEKLIN, 5. 12. (A W W ' zomjsze po
siedzenie Reichstagu odbyło się pod znu- 
kiem awantur komunistycznych Min. Se- 
vcring;i, tktóry z -v-yj>wby partom eifflirnej 
motywował wniesiony przez rząd proje?i<t 
ustiiwy o ochronie, ce.j)u b l i k o m u m ś - i  
obizueili obelgami. /  powodR piekielnej 
wrzawyAohr nly przerywane i .wmawiano 
7 razy. 15 posłów zoMalo wyklirazon.yh 
z 8 posiedzeń. Rostów lve.n usunięto siją 
z .sali obrad.

zum ienia  z a ró w n o  w  kw est ji szk o l
nej, ja k  i w  sp raw ie  ordynacji w y 
borczej

W IE D E Ń , 5. 12. (A W ). W sz y s t 
kie pisma tu te jsze  o m aw ia ją  p o ro 
zumienie stronnictw  j\V sp raw ie  re- 
fonmy konstytucji,  przyczem s tw ie r 
dza ją ,  że kom prom is obecny  jes t  
pic-WYSzym krokiem na urodże  do u- 
zctiowienia stosunków ' w ew nętrzno- 
politycznyeli w  A ustr jt .

L w o w sk a  Rada przyboczna m ia ła  
w czo ra j  w y ją tk o w o  „ u p a ln e "  pos ie 
dzenie1. Zaczęło sję oo obrad  tajnych, 
które  trwTały ponad  trzy  godziny. — 
T em atem  ich by ła  sp raw a  obsadzenia  
s tanow iska  d y rek to ra  m. M uzeum  ar
tystycznego. Na tapecie by ła  kandy
da tu ra  dra  K az im ier /a  H art leba ,  k tó
ra w y w o ła ła  ożyw ioną i bu rz l iw ą  
dyskusję  W y s tę p o w a ł '  p rzee iw k  i
niej p ro feso ro w ie  politechniki.  N iro-  
liecność p. kom isarza  Nudolskiego 
p o zo s taw a ła  p o d obno  w  związku ' '  
tą  kandydatu rą .

P rzew odn iczy ł  zas tępca  komisarza, 
rządu  p>. prof. O bm iński, k tó ry  d w u  
krotnie  p rzem aw ia ł  p rzec iw ko  kan
dydatu rze  p. H art leba .

Trup w zaklaazie  
fryzjerskim.

K R A K Ó W , 5. 12. (A W ). O d  d łuż
szego  czasu za in te reso w an ie  w y w o ła ł  
fakt, że Z ak łau  kosm etyczny  przy ul 
Lubicz 5 był s ta le  zamknięty. Po  ko- 
m isyjnem  o tw arc iu  loka lu  znalezio  
no w e w n ą t r z  zwdoki w łaściciela z a 
kładu W a c ła w a  K aliw ody . P ra w d o 
podobnie  ma się tu do czynienia  z 
w ypadk iem  śmierci sam obó jcze j .  — 
Bliższych szczegó łów  narazić brak. 
W ład ze  prowTauzą dochodzenia  w  lej 
ta jemniczej spraw ie .

Z  kraju I ze świata.
Kronika telegraficzna.

WILNO. Na odloinkti granicznym Mn-- 
cinkuńce, został ujęty przez k . O’. I5. E d 
ward Adoviezius, podofiear wojska litew
skiego. Zeznał on,, że na skutek wykry
tego tam spisku wojskowego zmułsZoęi\ byt 
in.iekiić w a z  z 3 ilkoma towarzyszami.

TORUŃ. Sąd okręg, skazał 31-letniego 
nauczyciela szkoły powszechnej w Gier- 
kowie i Głowicach Antoniego Elasa na 
I lala fiężkiego więzienia za dopuszcza
nie się wobec 50 nieletnich uczeiltl fgzyiiów 
niemornlnyidr.

SW RB RuC K EN . Odbyły się tu o.tatnio 
poważne demonstracje bezrobotnych, którzy 
u.siłow iii przypuścić szlnrm do mtirsjru i 
dopiero (silniejszy rsjALżu+ł policji pii szej i 
korniej rozprószył ćfenion.sferantów.

RYGA. Dokonano (u masowych arc z'o- 
wań wśród żywiołów ii;o;ni..i's \ zn ca 
G aresztowanego Zarii\a'znale/.iono lal.z-.- 
wy pasz|)or i list Kominternu moskięw.-, 
sUego. , \ j-l‘z ow;mo również h ie jak ięg) Efjt 
mliii;., członka Wnteszlorgu.

KOY. NO. Nowy min. s ra wewn. Ar.t- 
wi zius projektuje znieoenie stanu wojen
nego na l.ilwie. oraz zwoł nie na wiosnę 
RJćifT sejmu litewskiego.
g«guv3— w —■■■■■ iiw—i u——i—

b o g g m o l o w  r a d c ą  a m b a sa d y
W LONDYNIE

MOSKWA. 5. 12 (AW . Urzędowo po
twierdź:! -.się wiadomość o nominacji h 
posła so\v. w V arszawie p. Bo^ooiolow u 
ratfcą ambasmly sowieckiej w l.ondwne.

W  w yniku  g ło so w an ia  ufcliwalono 
30 g łosam i przec iw  15 kandydatu rę  
P'. H artleba .

W obec tego  w yniku  p. O bm iński 
zg ło s i ł  rezygnac ję  ze s tanow iska  Na
stępcy k o n rsa rz a  rządu, poczem \v raz 
z p ro feso ram i Politecliniki opuścił 
salę.

W y w o ła ło  to  o lb rzym ią  konste rna 
cję w śró d  c z ło n k ó w  K lubu  g o sp o d a r  
czego, imieniem k tó rego  p. L itw iuo j 
wucz ośw iadczył, iż. nie p rzy jm uje  
tej rezygnacji do wiadom ości.

P rz e w o d n ic tw o  o b ją ł  drugi za s tęp 
ca kom isarza  rządu  p. F rankow sk i,

Z a ła tw io n o  .szereg spraw d ru g o 
rzędnych. S p ra w y  niezałatwdone o d 
roczono do nas tępnego  posiedzenia.

„Rewolucja" n a  ratuszu.
P. Obmiński zgtoslf rezygnację.
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Śmiertelna walka o wolność
w e W łoszech .

(Z Lanek wyoltnego socjalisty.)

b .  naczelny red ak to r  zn iesionego 
p rzez  M usso lin iego  p ism a  soc ja lis ty 
cznego „A v an ti“  P ię tro  N eugi w  
szeregu  f e j le to n ó w  o p isu je  w  „A- 
b e n d "  (w ieczorne  w y d a n ie  „Vpr- 
w a r t s u " )  m ęczeńskie  dzie je  socja liz 
mu w ło sk ieg o  tęp ionego  p rzez  p a 
c h o łk ó w  M usso lin iego  przy pom ocy 
n a ioaroz ie j  Darbarzynskich m etou . — 
B arazo  in te resu jący  je s t  opis okru i-  
nego  zam o ro o w an ia  p rzez  fa szy s to w  
w  R eggie, Emilia kandydata  na p o 
s ła  do par lam entu  z lis ty  soc ja l is 
tycznej Piccininiego. Był to  okres 
p rzed w y b o rczy  w  r. 1924. Faszyśc: 
szaleli.  R egu larna  policja by ła  j a 
kimś ideałem  sp ra w ie d l iw o śc i  i p ra- 

, w a  W p o ró w n an iu  z banaam l faszy
s tó w ,  z ich ok ruc ieńs tw em , ich p o d 
stępne mi m etodam i. P ię tro  Nengi 
p rz e d s ta w ia  m. in scenę porwania, 
i z am o ro o w a n ia  Piccinpiiego w e d łu g  
opow ladania  w d o w y  po za m o rd o w a 
nym  :

R oozina  s iedz ia ła  w ła śn ie  przy  sto- 
le, gdy  ktoś zap u k a ł  ao  dzrw i.

—  W ejść  — pow iedz ia ł Piccini
ni...

D w a  nieznane  indyw iatia  w ta rg 
n ę ły  d o  pokoju.

— Nas p rzy s ła ł  C arboni ( to w a 
rzysz  par ty jny ) .

— C zego  chce o d e m n i t  ?
— C hodzi o zgrom adzen ie  dziś 

w ieczór.

I.
— Dziś w ieczór zg rom adzenie ?
— No t a k ; i jeszcze pow iedz ia ł ,  

żeby pan nam tow arzyszył.
Piccmini pa trzy ł  na nieznanych lu- 

uzi z n iedow ierzen iem . N igdy  ich nie 
w idz ia ł .  P o w t ó r z y ł :

— Dziś niema żadnego  zg ro m a
dzenia.

— P an  nam nie dow ierza  ? — za
pyta ł ar,ab, o s łon ię ty  płaszczem. — 
Mam leg itym ację  par ty jną .

1 pokazał legitymację, Piccmin. obej 
rza ł j ą  a jego  niedow ierzanie  zam ie
niło  się w' pew ność , gdyż zdaje  się, 
zauwrażył że legitym acja  by ła  sfał
szow ana . Ale drab s ta w a ł  się groźny.

— N o !  iść ju ż !  — z a w o ła ł  i 
chwycił go za ramię.

W ted y  Piccinini jedno  tylko zda
je  się miał na myśli. Chciał un ik 
nąć jakieji |j  gw a ł to w n e j  sceny  w o- 
becnośći sw ych małych dzieci. W zią ł  
w ięc  kapelusz i w yszed ł  razem  z 
n ieznanym i

Znaleźli s ię  na ulicy. T rz y  inne 
inoyw idua , czekające Iprzed domem 
p odesz ły  do nich.

— N ap rzo a  !, p rzejdziem y pvze 
pole, przy jdziem y prędzej na miejsce.

Piccinini szedł na przedzie , zape- 
w ne  liczył się z tern, ze  będą go 
bili a uje chciał, by to w id z ia ła  żona 
i azieci.

1 ak przeszli ze  t r zysta , czte rys ta  
m e trów . W tern miejscu a rab y  w p a 

k o w a ły  mu w? plecy trzy  ku le  re 
w o lw e ro w e .  U pad ł i natychm iast z a 
kończył życie.

Po  ipewnym czasie zostali m o rd e r 
cy a resz tow an i.  N atu ra ln ie ,  że zostali 
zw o ln ien i ,  jak  to  zw ycza jn ie  w fa szy- 
s to w sk ie j  Itaiji się dzieje.

P o n c ja  me ipozwolila  naw e t  na 
pog rzeb  zam ordow anego . Po  au topsji  
pogrzeba li  go rankiem  bez jakiejkol
w iek  uroczystości.  C ze rw o n e  gw o ź
dziki, k tó re  kilku przyjació ł złożyło 
na jego  g ro H e ,  z o s ta ły  przez policję 
usunięte . Była to  m ianow ic ie  zdaniem  
policji p ro w o k a c ja !

P an o w ie  m ordercy  me lubią, g a y  
się robi zby t  g ło śn y  h a ła s  dokoła 
ich o t ia ry  A pon iew aż  panow ie  m o r 
dercy mieli w ła d z ę  w  rękach, u rzą 
dzili sobie sprawcę, tak  jak  chcieli.

Kam panja  w y b o rc z a  zosta ła  zai- 
naugUrow ana przez m o rd e rs tw o  po 
pe łn ione  na kandydacie  socjabstycz 
nym C o potem  n as tąp iło ,  by ło  n ie 
p rze rw an y m  szeregiem  rzbroani. Tu-  
ratiernu  W zbroniono p rzem aw iać  w 
M ea jo lan ie  a AtnencioLemu w  Neapo- 
ju. M a tte o tie g o  w y w lo k ła  banda fa 
szystów w7 odludzie , oddalone, o 10 
km oa jeg o  m ieszkan ia  i lam go  zo
staw iła .  R ozszerzanie  u lo te k  op o zy 
cyjnych by ło  n iem ożliw e. Kandydaci 
nie mogli się n a w e t  pokazyw7ać, w  
sw ych okręgach  W yborczych.

Pom im o to 2494685 opozycyjnych  
głosów7 w śró d  k tórych by ło  m iljon  
głosów7 socjalistycznych św iadczyło  o 
sile ży w io łó w  an ty faszysiow skich .

Z am o rd o w an y  Jwr R eggio  Emilia 
był w śró d  w ybranych  uo par lam entu .

Czytajcie Dztennitł Ludowy!
Z  t e a t r u  W i e l k i e g o .

komedia LENZA w  3 aktach.
G c y  sw o je g o  czasu wyczyta łem , 

że pp . M alicka i W ęg ie rk o  w sw ej  
to u rn ee  a r tystycznej zaw ad zą  o 
L w ó w , o g a rn ę ła  mnie lekka trw oga . 
Na m i ły  B og!  czyżby znow u „S w it ,  
aż ieu  i n o c "  i „Ł adna  h is to r ja "  a l 
bo  dla odm iany  „Ł adna h is to r ja "  i 
„ S w it ,  dzień i n o c " ?  Na Szczęście, 
o b a w a  okazała  się p ło n n a :  sy m p a
tyczni gośc ie -w ęorow incy , w ziąw szy  
sobie d<j p o m o c y  jeszcze jednego 
par tnera ,  p Saw ana, p rz y g o to w a li  
m n jr kaw ałek ,  k tórym  pop isu ją  się 
obecnie po scenach i scenkach pol
skich. Dla sw7tg o  tr io  w7ygrzeba li  k o 
m edyjkę  o trzech osobach, ani s ta 
rą ani n o w ą ,  ani zb y t  p o 
m y s ło w ą ,  ani z b y t  bana lną ,  ani 
p rz e b o jo w ą ,  ani lichą — k ró tko  mó- 
Wiąc — taką  sobie  sztuczkę z p o 
m iędzy  se tek  podobnych , m ogącą  ze

w zg lęu u  na sw oj wiecznie żyw otny , 
popu larny  problem  tró jk ą ta  m a łżeń 
skiego liczyć na pow odzen ie .  Trochę  
— broń Boże, me zadużo  — m iąższu 
tre śc iow ego , trochę sm akow itych , 
korzennych (w cale  dobrych) uowrci- 
p ó w , trochę esencji, w yciągn ię te j  z 
„sfinksow ościT l czy  „sfinksow 7a-tośd".“ 
psychologji  kooiecej — i g u la iz ,  
p rzepraszam , kom edja  go tow  a. Sw7o ją  
drogą , w szy s tk ieg o  tego  dosyć je s t  
na -skecz, zam alo  na k o m e d ję r która  
skutk iem  teg o  n a w e t  mimo św ie tn ie  
prow adzonych  p rzez  a r ty s tó w  a ja lo -  
gow sta je  się nużąca.

Mimo... Bo przyznać trzeba , że 
ten d ja log , roz łożony  na 3 akty, w y 
cyze low any  . jes t  po m is trzow sku  
p rzez  „ fa c h o w c ó w 1 *, w7-tym kierunku, 
pp. Malicką i W ęg ie rkę .  Robi on 
w rażen ie  rozkosznej k a n w y ,  tkanej 
z m iłosną  p ieczołow itością ,  z ha j-  
czulszym zm ysłem  a r tystycznym , w  
której nie b rak na jlże jszego , n a jsu b 
te ln ie jszego  odcienia , w k tó re j  ani 
jeden  b ryzg  p rze jask raw ionego  k o 
loru nie mąci t ła  całości. T acy  to

i już tnajsrerkowie.. .  tych d w o je  p rz e 
miłych w łó c z ę g ó w , n iedoścignionych 
w  specjalnej rodza jow ośc i  a r tys ty -  

i cznego ta lentu .
' P. Saw7an zeskoczył bezpośredn io  

z ekranu na scenę — i poznać  to  
oa razu .  Z p róbk i,  jak ą  w idz ie l iśm y 
oiieguaj, m e można nic w n io sk o w a ć  
jeszcze o  zdolnościach scem cznych 
m łodego  artys ty .  Sym patyczna a p a 
rycja, -poprawność w  g rze ,  ale ró w 
nocześnie nieobycie się ze sceną, u- 
w idaczm ające  sję w  niepew nych , nie
skoordynow anych  cclow/o ruchach — 
to w szy s tk o  co narazie  można p o 
wiedzieć.

A rtur Ć w ikow A ^i

PS. W e  w czorajszym  sp ra w o z d a 
niu z prem jery  „A d w o k a t  i róże"" 
p rzez p rz e o c zenie pom inię to  u w ag ę ,  
odnoszącą  sic do g ry  p .  Okornic- 
kiego, k reacja  tego  w y tra w n e g o  a r 
tysty , p las tyczna  w  charak terys tyce  
fypu a n ieprzesadzona w  jeg o  re a 
lizmie, zasłużyła  na peine uznanie

A . Ć.
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1  E w a k u a c j a  N a d r e i i j i .

M iasto  A kw izg ran  i Koblencja  z ło z y ly  izNokazji c w a łu a e j i  w ieńce  na 
grob ie  S tresem anna , z m ar łeg o  n i e d a w n o  m in is tra  s p r a w  zagranicznych, 

w ie lce  zas łużonego  dla  sp ra w y  N adrenji.
ies ca

W niedzielę, 8. b. m. o godz. 11 przedpoł. odbędzie się 
\v sali P. P. S. we Lwowie przy ul. Rutowskiego 23. II. p.

AKADEMJA INAUGURACYJNA
ZWIĄZKU NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 

W S T Ę P  WOLNY.  W S T Ę P  WOLNY.

Wyspa zatraconych.
Pośród  trędowatych na w ysp ie  MoLukai

W y sp a  M olukai leży  na O ceanie  
Spoko jnym  w  grup ie  w y s p  Sancwich 
G a y  jak iko lw iek  ok rę t ,  z b o c z y w sz y  
ze  z w y k łe j  a rog i ,  rozb ity ,  lub z in
nych przyczyn  zb liży  się a o  w y se p -  
-ki, am erykańsk ie  s ta tk i  w7ojenne  — 
w z b ra n ia ją  mu d o s tę p u  do m ej.

Albow lem M olukai je s t  w y s p ą  lu
dz i  t ręd o w a ty ch ,  o w y c h  n ieszczęś l i 
w ych, k tó rzy  żadnej już nie na ją  
naaz ic j i  p o w ro tu  do  społeczności 
ludzkiej. Nii m asz ju ż  o la  nich ani 
szczęścia ani klęski, a ich radości nie 
s ą  w ie lk iem i radościam i życia jeno  
o robniu tk iem i codzienności,  a i te 
ram uje  sam otność  i zam knięc ie  przed  
św ia tem .

Trąc. zn an y  już by ł  s ta roży tnym  
F in u u s o m ,  k tó rzy , byli w y b itn y m i 
lekarzam i i już  w  zam ierzchłych  cza
sach w y n a jd y w a l i  skuteczne  środki

na na jro zm aitsze  choroby . R ów nież  
Egipcjan ie  zna li  tę  s t ra szn ą  chorobę. 
A le  d o  te j  p o r y  nie zna lez iono  sp o 
so b u  w y leczen ia  te j  choroby , p om i
mo badań  i p ró b  lekarzy.

T rą d 1, czyli  lep ra  je s t  w ysypką ,  
k tó ra  z ra z u  p o jaw ia  się n a jakiejś  
części c ia ła , z w o ln a  g o  w yżera jąc,  
po tem  za ro d e k  osadza  się na innem 
m iejscu, oopóki cz łonek  ca ły  aoskw 
nie me zos tan ie  Eżarty.

D la p o w s trzy m an ia  szerzen ia  się 
tej okropne j cho roby  w e  w szystk ich  
częściach św ia ta  zak ładano  oom y  trę-
c.bwatych i Ieproso lja ,  z k tórych  k i l 
ka je s t  w  Niemczech, jedno  w Kłaj-  
peazie ,  Rum unji ita .  Schroniska te 
w y p o sażo n e  s ą  w e  w szystk ie  now o
czesne u rządzen ie ,  k tó re  w p ły w a ją  
na u trzym anie  sił psychicznych tych 
nieszczęśliw ych . Kilku leka rzy  z a j

mujących się bauan iam i za razka  t r ą 
du, p o s ta n o w i ło  w e s p ó ł  z o fia rnem i 
p ie lęgn ia rkam i pośw ięc ić  życie i z d ro  
w ie  sw o je  w  służDie znękanych ofiar 
t r ą a u  przen ieśli  się no w y sp ę  M o 
lukai, d.o Rio ue Jane iro  i F ilip iny, 
aby  tam  oddać się badaniu  tego  bak
cyla  t r ą a u  i jeg o  uniczestn ien iu .

N ieb ezp ieczeń s tw o  zarażenia  nie 
aa  się usunąć  żaunym  środkiem  pro- 
filaksycznym . Zakażenie  n as tępu je  
przez ^przeniesienie i n ie  można go 
ominąć.

„ U m arły m  jes te ś  d la  ś w ia ta “  o to  
hasło  le p ro s o r jo w . Niema d rogi p o 
w rotu .

D la  w a lk i  z t rą a c m  rz ą d  am ery 
kański pozak ład a ł  na M olukai i na 
Filipinach w ie lk ie  p lan tac je  ro ś l jny  
trak togenos ,  na  k tó rych  za tru d n ia  się 
chorych. S tw ie rd zo n o  rzekom o, że 
injekcje z soku tej rośliny, a lbo  t r a 
nu zatamowT.ją p o jaw ian ie  się t rą a u  
na 'ijłiJższy czas oopóki nie obudzą  
się z n o w u  d rzem iące  w  ciele za roak i .  
T ak  ci za traceńcy  ży ją  w sp ó ln ie  na 
w y sp ie  M olukai bez w id o k u  w y z d ro 
w ien ia  i w ła śn ie  ta beznadz ie jność  
o p o w ia d a  podróżny , k tóry  tam  udał 
się, z achow ując  w sze lk ą  ostrożność, 
W celach hand low ych , po gum ę — 
ro z w ija  w śró d  nich naw et pew nego  
ro cza ju  w eso łość  i hum or.  L u d b e  ci 
u p ra w ia ją  nawret n iek tó re  zaw ody ,  
b a w ią  się i tańczą — c h o rzy  ze so 
bą...

J e a n o  na  tej w y sp ie  istniejk oo- 
F ro ć tz ie js tw o : N iem a tam  zw ie rc ia 
deł.

Oiri przeciwgruźlicze
W  dniu 1. grudnia r. b. rozpoczął s.ię 

na-^tcreuie Całej Polski okres Oni prze
ciwgruźliczych'1 w czasie który cli bydą się 
odbywały odczyty o gruźlicy” i środkach 
zapobiegania jej, odpowiednie wvs awy 
sprzedaż nalepek i t. p.

Towarzystw a przeciaruźlicze m ają 
przed sobą wielkie zadania do Vykonania, 
gdyż w Polsce odczuwa się niestety, w iel
kie braki pod tym względem. PrzedewsZy- 
stkiem brak je.it łóżek szpitalnych dla cię
żko chorych, Którzy z konieczności pozo
stawiani w uomaoh prywatnych zakażają 
swe otoczenie; brak ,san'itorjów»;. g iźie g”u- 
ilica  może być zupełnie wyleczona, o ile 
chor\ znajdzie tam w porę miejsce dla ^ je
bie. brat. w najszerszych masach ludności 
nawyków' dc drobnych pozornie przyzwy
czajeń. chroniących przed zakażeniem l$ru- 
iżlieą i t. d. y  . '■ i t. ; i t ; t

Romunifiat w sprawie loterii fan
towej Rad; Zn. Zaw. wr Lwowie

Uprasza się wrszvstkie organizacje, oraz 
•owarzyszy, którzy mają losy db rozsorzte- 
dania. by natychmiast nadesłali gotówkę, 
oraz nierozsprzfedane losy, celem umożli
wienia losowania

Niezastosowanie się ilc powyższego 
zmusi komitet do dalszego odror.zenia loso
wanie .

W i .  Lnctkowsfci, prsewoiln.



„ D Z I E N N I K  L U D O W Y "  nr. 283 z Jn ia  7. g rudnia  1920.

w  n i n
(Z zagadnień psychiki obywatela)

(ni. JŁl) Przyglądając się bacznie 'życiu 
zbiorowemu Polski, dostrzec m ożem y, że 
ogromna część obywateli, zwlaszjeizAL. z 
warstwę inteligencji, mieni się być ,!bez- 
p a rty jn ą?  1 i

l  słyszeć: Ja do żadnej partji nie nale
żę ' — i to powiedziane jakb\ z pew ną 
dum ą — nic jest bynajmniej faktem rzad
kim przeciwnie, spotykamy to bardzo % 
bardzo często w naszydh slosunkacli.

Nasuwa .się pytanie: czy rzeczywiście 
,ci ludzie są tak naprawdę i tak zupełnie 
a-p. rtvjni ■? Tak całkowicie nie m ają żu- 
dliych przekonań, w kwestii n. p. ustro
ju polity iznego państwa, ustroju społecz
nego, w kwestjucb ekonomicznych', w za
gadnieniach gminnych, w' sprawie k ie run 
ków w .chow ; w czycb mlo.lcgo pokolenia'.' 
Naprawuę. żadnych przekonań! To w y
gląda nieprawdopodobnie i jest. u m y
ślącego obywatela, rzeczą niemożliwą.

\  zatem ? Gzem je.si ta 1 lliezparb jność ? 
Może nie będziemy dalecy od prawdy, je 
śli powjemy. że taka postawa wobec ży
cia zbiorowego jest wygodną ueieczkU od 
rze z> wis‘ośei, od odpowiedzialności. od 
obowiązków obywatelskich. Chyba, że jt^yt 
niedojrzalem niezdec vdowanicm. na którą 

‘ przechylić s :ę .sironę?... i
Powie niek1ór\ ja  nie chcę służyć ża

dnej parlji. mam na celu tvlko interes puń- 
s t"  a. Z„oda ale trzebi w każdym rft- 
zie mieć zdanie, co jest interesem państwa. 
— kto sl mowa w nicm większość — jaka 
jest nasza i v j a  stanu i — db jczego idzic- 
m ? \  to już wyraźna — polityka, „par
tyjność'1

Jedno iylko jest pewne: masa bezpartyj
nych jest zaw ,ze podatną mierzwa, pod 
ciężkie kroki tr ’ umfifjąeego cezar' tm u i 
stanowi to w 1 >śnie. [ v ią  lane audAtorjuin, 
które doje się [ owoltować opinjom prasy 
rządowej i stib\yen-jono\Vancj. Takby by
ło. gdyby obywatele. b\li istotnie idk „ide
alnie ‘ bezpartyjni, jak tego pragnie obóz 
walczący z przedstawicielstwem wszeLMtoh 
parlji. ’ 1

Me — obywatele, choć lubią to czadem 
głosić, jednak śmiemy twierdźić, nie .są 
bynajmniej, tak doszczętnie bezpartyjni... 
Zapytajmy — no takiego wroga partji, jak 
paU-zy na m onar nję. na ustrój dem okraiy- 
• zny, na powszechne prawi igJosow „ilia. 
na <=zkofę wyznaniową i t. (dj. — a odpo
wiedzi jego ’ ohoho! nie będą wcale tak 
bezbarwne, jakby to wynikać m o to z je 
go „credo'* — bezparl\ inego „credlo“.

I oto okazuje jsię. że każdy ma ijakąś 
bar\yę, jakąś busolę polityczną a bezpur- 
ty,jność jego jest tylko maską, nakłada
n ą  cz\ to i  obawy, czy wygody, cjzy 
wpro.sf niechęci do" pracy społecznej. Te- 
gc rodzaju gm ,'śna nieprzynależność db 
żadnego z obozów nie jest zatem wicale joli- 
jawem dodatnim. i \

A jednak — tak wysoko z pewnej jdro- 
ny oceniono te zalety, że.... rząd1 obecny 
pod hasłem  walki z party.jnic-lwem szedł 
do  wyj mrów. przeprow adził je i u lwo - 
rz \ i  „curiosum społeczne: „partję bez
partyjnych “. Hasło było obliczone na lu 
dzi licwyrobionyeh polit\ c/nie, n ieśw ia
domych lub... sprytnych, którzy ecie 1 
fewzyśei rządu łączyć um ieją z własnemi...

Bezpartyjni um ieją być szczęśliwi: nie 
dręczą ich zagadnienia realnych podstaw 
polit- k) społecznej, nie boli nędza i roz
pacz mas najciężej pracujących.

A jednak — trzeba to jasno i bez Jogró- 
dek powiedzieć: bezpartyjność takń w o- 
bccnem życiu politjc.znem jest u lu  lą, na 
która, nie można sobie pozwolić w epoce 
utrwalania bytu m łode: rzeczypospolitej i 
walk w odpowiednią lorm ę tego bytu. 
W ięcej nawet — podobna bezpartyjność 
zapierania się duchowej przynależności eto 
jakiegoś politycznego obozu jest najczę
ściej — świadomą blagą. i

Emigranci niemieccy z JRosji.

Jak  yyiaufoino, w.śróa k o lo n is tów  
niemieckich w Rosji w szczą ł  się m a
so w y  ruch emigracyjny, w y w o ła n y  
ciężkimi w a runkam i by tu  w p rz y b ra 
nej ojczyźnie. Koloniści w  'grupach 
po n ilk ase t  osób  sp rzed a ją  s.We zie
mie! i ruchom ości i w y jeżdża ją ,  kie
ru jąc  się do  Kanady. Dola ich jes t  
ciężka, g o y ż  w ła d z e  'kanadyjskie na- 
raz.ie me Z ezw ala ją  na imigrację, p o 
n iew aż k o n tyngen t  im ig ran tów  jes t

|U>. w yczerpany . Uchodźcy są zm u 
szeni zatem zam ieszkać aż uo w io sn y  
w k w aterach  zim ow ych, urządzonych 
dla n n h  przez niemiecki C z e rw o n y  
Krzyż.

Na rycinie naszej g rupa  em ig ran 
tó w  niemieckich w  Świnoujściu  (Syv- 
nrm iindc),  skąo zos tan ie  p rze tran s
po r to w an a  'do k w a te r  z im ow ych o p o 
dal tej m iejscowości.

Śmierć dwóch żołnierzy w Serecie.
Tarnopolski urząd śledczy kom unikuje: 
Ońegdaj powstała w ( zortkowie w re 

stauracji Sali Ireńkel awanlutrjr, i bój
ka między trzema szeregowymi K. O. P. 
i niejakim Eliaszem Sdiulwohłeiu na Ile 
błahej .sprzeczki. W yżasie bójki zoslał zra- 
hionj S'hidwoll i szer. Urbański Jakób. 
Pbccni żydzi rźtiazęli nacierać na szorcgoT

wych 'którz\ rzucili się do i:ciixwki w k ie 
runku Seretu usiłując |go przepłynąć 
D w óli szeregowców Tonęła r as .s/.er 
Grnański zaoiał przepłynąć. Zwłoki jedne
go z ulopiouych, Alojzego śpiewaka zo
stały  znalezione, zwtol' drugiego nie zna- 
loziono iwolyclirzas. Dochodzeni:' i.\v toku. f 

t —o—

Wysadzili okup betonowy w powictrzE.
Sabotaż —  czy chęć k rad z ie ży ?

TARNOPOL.
Posterunek P ik  w konrućliach, pow,

Brzcżany. .aresztował Andrndha Kolesnika, 
lat 50, Makrowińskiegó Michała, lal 20. 
i Mac.iszyna Wasyla. lat 19, za to (że dnia 
27. listopada b i', podłoż; li 2 znalezione 
miny. pochodzące z wojny światowej po t

okop betonowe, liędąey własnością woj
skową. który zuaj(iu,(e się na polu! koniu- 
skim, » następnie podpalili ogień, wsku
tek czego miny eksplodbwały i wysa
dziły okop betonowy w powietrze

Przestępcy szyny z okopu w ilości 17
■sztuk Skradli.
-------

Oszust w roli kontralora szkolnego.
i TARNOPOT.. f

W Bokowie, pow, Podhajce, tre.sztowano 
niejakiego Biernackiego Józefa, k ó ry  przv- 
był do Szumlan i przedstawi! się tam 
tejszym gosponarzom jako urzędnik kon
troli" skarbowej z Tarnopola. Osobnik ten 
kazał pokazywać sobie tytoń liścia ty. w y
produkowany przez miejscowych produ

centów. nakładając przytem doraźne la ry  
rzekomo za liche sortowanie tytomu.

W czasie przesłuchania Biernacki ze
znał. że me mając, pieniędzy na podróż po 
dawał isię za kontrolom  skarbowego, aby 
vvr ten sposób zdobyć niezbędną gotówkę 
na wyjazd reeleni poszukiwania pracy.

\
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Z tajników gospodarki w M. Zakł. Elakfr.
Zeóy dostać zaliczkę, imisi pracownik 

nasłuchać t\ lc biadania, ab \ w końcu o- 
trzymać potowę tej sum y, o która prod l 
Zaznaczyć należ)', że istnieje polec-enie n* 
dzieląc zaliczek długoterminowych fcfiZ na 
lo dyrektor nie zważa, a jeśli k tóry z p ra 
cowników powoła się na takie zarządze
nie, wówczas odpowiada, że niema pie
niędzy. W jdać w błogosławionej erze bez- 
parts jnośei są pieniądze tylko na politykę. 
Są "pieniądze na popieranie rozbijaczy i 
zaczyna kwitnąć protekcja. Szeroko opo
wiada się o poparciu kandydata Jabkow- 
skfogo na wyższe stanowisko — minio 
prolestu i przestróg ze .strony interesowa- 
njjcśh. —- przy,czem winne były posłużyć 
fiikta ostatnich zajść lego osobnika i list 
profesora \V.,z& Lnicy Krakowskiej w 
sprawie postępow ania jego w czasie słu 
żby. — I.ocz w szystko to o fbiło się od 
uszu' inspektora jak (groch od ściany, a 
protekcja wzięła' górę, bvle tylko pasować 
do tego... koloru. A złośliwi mówią b a r
dzo idużo o zażyłem sąsiedztwie inspekto
ra  z Jabkow-kim. Gdyśmy napisali o ku- 
mostwie. to najbliżsi sąsiedni p. Jasia tłu 
maczą, że przecież w całym świecie j s ‘ 
wzięte kumostwo. Obrońcom tym odpowia
damy, że zupełnie z nimi się zgtadzamy 
co db grzeczności. — jednak nic zgadzamy 

ię .na kum ów (takich jak iw M iZ. L/.M ńm ' 
przecieżjdowód. żw nawet obecny dyrektor 
Dziewoński z tytułu kumo tw i wpakow tł 
swego woźnicę dó funduszu enieiy lalne-
00 .’ :aliczając mu lata pobytu na wsi, jak 
bydło pasał Druiiji „nów fakt zaistniał 
że .chciano 'dhigiego kuma przenieść do 
wyższej grupy węoześniej. niż mu1 się n a 
leżało. jednak zrobiono lo tak liieoględnie, 
'że inni spostrzegli się i musiano .cofnąć 
grupę, aż d‘o czasu należnego.

Naprawić krzywdą!
M szkole im. Mickiewicza we Lwowie 

zatrudniony był przez 2G lal w charakte
rze łercjana śp. Radoń, który w czasie p ra 
cy nabawił się ciężkiej choroby, zakoń
czonej śmiercią.

Sp. Radoń wraz z żoną swoją zajmo
wał: mieszkanie w szkole 1111 Sobieskiego. 
l'o  śmierci męża Rudtuiiowa pozostała n a 
dal w tem mieszkaniu, potykając, się z 
lego powodu z pzykanami ze B ranS t ró ż 
nych .czynników maglstr. .Magistrat wypo
wiedział jej mieszkanie, którego jedńak nie 
mogła opróżnić z braku innego, Zwracała 
się przeto dtule elo odnośnych referentów 
w magistracie, z prośbą o przydzielenie 
jej jakiegokolwiek innego .mieszkania 
wszelkie jej jednak starania i prośby 
spełzły na niczem.

Przed kilku dniami magistrat przepro
wadził rum ację i Raduniowa znalazła 
się npi bruku' bez dachu nad  głową, w  o- 
bliczu zbliżającej się '(zimy. < biły jej do
bytek mieści się obecnie w korytarzu tej 
sżkoły, skąd lada dzień rzeczy te wyr/u 
cą na ulicę. r f

Krzywdę wyrządzoną Raduniowej m a
gistrat powjenien bezzwłocznie naprawić. 
Jest eonajmniej nieo.lpowiedńiem, b \ ma
gistrat- w ladza, m ająca idzialać d la ‘dobra 
mieszkańców Lwowa, dopuszczał ,się czv- 
nów sprzecznych z jego ybo w iązkam i."

POLITYKA AYYZYm UT.
WILNO! W wileńskiej Kasie Chory-ćh 

większość prąoowników olrzym ala 'wymó
wienie pracy z d , 1 . gl-ud;nia, z bzyitiiesię- 
cznem odszkodowaniem i z  nadm ienie
niem. że mogą być przyjęci do praćy z po
wrotem. lecz u a mnych warunkach’ i p ra
cy  i płacy.

Dziś znowu ci sami kumowie wychodzą 
na żer, jak rekiny uini w kuma Jasia ze 
przecież obecnie coś obliżą przy nowych 
obsadach biur. tembardziej, że węszą, iż z 
uniom nowego roku' odejdzie kilku pra
cowników W elan spoczynku. Chcąc sobie 
zaskarbić łaskę u kum a, muszą w 'k a ;a ć  o- 
wace rswej jiracy. wtenczas zarządzenie k u 
ma z pewnością dyrekcja .aprobuje. P ra 
cą jednak lak uoniesłą, może być tylko 
twór, któryby wydarł obronę robotnikom, 
dlatego też uważają jud wszyscy, dokona
ją  rozDioia szeregów robotniczych, ażeby 
]io .ich barkach spracowanych uzyskać dla 
siebie lepsze i lżejsze stanowiska W  tymi 
jednak wypadku nie pomoże żaden gniew’ 
insjiektora, pzy jego protegowanych, cho- 
iCiaż by .d rogę wyłożyli masłem, czy świ- 
niną. io jednak no grzbietach ludzi pracu
jących wspinać się nie będą.

jbncownic.y z zupełnym spokojem p rze
glądają się tej familijnej pracy, jednak oka 
z niej nie spuszczą. i pewn. są, że lada 
dzień wyjdzie jak oliwią na wierzch p o d 
łoże. nn którem opiera się protekcja!

■Jeden z® wszysfki h.

M Izbie Przem .- IT m low ei we Lwowie 
odb .ła  się konferencja w sprawie godzin 
w handlu, w której m. m. wzięli .Udział 
przedstawiciele zawodu gastronomicznego 

Konferencja ta dniała r a  celu Ujednostaj
nienie godzin handlu i interpretacji po- 
jęcia sklepów spożywczych, korzystają
cych z przywileju 12 godz. otwarc.a.

Projekt restauratorów' zdążał w k ierun
ku utrzymaniu godzin handlu zakładów 
gastronomi znycb i Stosowania dotychczas 
przyjętego zwyczaju. Gdy ta sprawa prze,- 
szła do Magistratu, uow.edzieli się zainte
resowani. że prezes Maksymowicz, nie po-

Ludzic, którzy pragną jaknajprę.Tzej do 
robić pię, częslo nie przebierają w środ
kach prowadzących ich do tego celu. Do 
rzędu ta k rh  kiazi należy p. Józef Dudek, 
z zawodu krawiec, posiadający swoja p ra
cownię krawiecką przy ul. Koperniku 1, 
a równocześnie Y.łaśy.iriel resbuu acji ,,Kry- 
n ica“ |>rzy ul I.egjonów 1.

Jako jeden z środków wzbogacenia się 
za wszelką pe-enę p. Dudek w przedsiębior- 
stwaćb swoich wprowadził stały system 
niepłacenia pracownikom. Po.i tym wzglę
dem osiągnął niebywały rekord’.

W „aklatteie krawieckim p. Dudka była 
/.alrudnioua v  charakterze krawczyni u. 
Wachowicz. której nie płacił przez d\va 
laia zarobków. P. Dudćk bowiem urządzał, 
się w len sposób, że wymienionej dawał a 
coalo płacy, zwlekając z miesiąca na m ie
siąc z wypłatą nalcżytośc.i. Taki sposób 
traktowania pracowników . m"csj)otvk iny 
wyzysk tioprowadźił do tego iż p. W ucho- 
wicz. langtięła się n a  swoje życie.

Już powvższ\ fakt-uświądlczy wvmownie 
o rodzaju charakteru p. Dulka. Nie na 
tem jednak koniec. W  swojej bezczelnoś
ci i cynizmie pan ten poszedł znacżn;e 
dalej. Dobrze prosperujący zakład' w cen
trum  miasta m u nje starczył. Trawiony go
rączką złota nabył restaurację przy ul. L 6- 
gjonów 1 nie m ając nigdy z tym źawodćm 
nic wspólnego. > i

I tu dopiero p Dudek zaprezentował 
cechujące 'go właściwości .w całej pelm. 
Nie m ając .ani zielonego Dojęcia o zawo-

Uf stuleelu samocnodu.
O olbrzymiem znaczeniu przemysłut au 

tomobilowego w ramach gospodaistwa 
światowego świadfczą pewne daty, opubli
kowane przez pisma angielskie.

Ogólna wartość proaukcji automob.lo- 
wej .całego świata wynosiła w. r. 1928 o 
koto 5 ‘ niljardów dolarów, a w tym koku 
jirzekrozcy prawdopodobnie 6 miljardówe 
Cyfra ta jest dwa razy wyższa, niż iwartość 
światowej produkcji stali lu t bawełny. \Yi 
porównaniu z wartością Wydobytego w ę
gla i zbiorów pszenicy wartość produkcji 
automobilowej jest bądź jednakowa bądź 
wyższa.

W roku 1928 w przemyśle automobi
lowym zużyto według statystyki 7 i pół 
miljonów t0n stali to znaczy 90 procent o- 
gólnej produkcji W ielkiej Rrytanji. Poza- 
tem więcej, m'ż pół miljoiia ton kauczuku, 
190 000 ton oiowiu, 160.000 n  ó f e i  po-
30.000 ton iitlidninjjum i jciynku'. 32.000 feyny
8.000 ton niklu, l i5  miljonów stóp kw a
dratów ycn szkła na szyby, nie m ówiąc już 
o wielkich ilościach drzewa twardego, farb. 
jakiem , sukna, skóry i t. ££

Stany Zjednoczone i Kanada produku
ją ośm razi więcej automobili, mż pała 
reszta świata. i

rozumiawszy się wpierw z swymi człon
kami. na Komisji magistrackiej, powyzna
czał kategorje i dla nich domagał się- 
różnego określenia jgoużin otwarcia, cze
mu sprzeciwili .się nawet in jń  członko
wie Radfy przybocznej.

Nie chodzi nam  o ten ..pomysł" p. (Ma
ksymowicza, lecz niech pamięta, że je 
go ,.\vyczyh'‘ może pozbawić AYiele ro 
dzin .obleba. zaś zakłady giaslronomiczne- 
znaleźć się mo,gą w  obliczu ruiny. -

Oto nowy dowód! „sanacyjnej" działal
ności p. Maksymowicza.

ozie gastronomicznym, przyjął jako kiaro 
wnika restauracji p. Liczka Bw. Dla ta 
kiego przedsięciorsłwa kierownik w idocz
nie nie starczył, gdyż równocześnie .anga
żował p. \Yt, Strzeleckiego w  charaktei- 
rze szefa. — SąMząc innych własną m iarą, 
chciał w ten sposób mieć dwie kontrolu
jące się nawzajem osoby. Rządy jedlnalć 
sprawował p. “Dudek na awój sposób, ro 
biąc co mu się żywnie poaobało.

Takie stosunki nie przyczyniły .się chy
ba do wzorowdgo i pomy ślnego prowadze
nia przedsiębiorstwa.

System niewypłaeania ludziom został 
przez p. Dudka i tutaj w całej pełni z a 
stopowany. Nie wyniacał całem u personalo- 
wi. Dawał tylko kilkuzłolowe zaliczki a 
conto plac. a z wypłatą zwlekał z  dii ia 
na dzień. Doszło dó iego,^ iż poborów nie' 
zapłacił przez 10 miesięcy. P racow nicy, 
nie widząc żadnych widoków1 uzyskania 
swoich jiienięilzy, wypowiedzieli grem ial
nie pracę. Pieniądze, należące się praco
wnikom tym, dochodzą cio tysięcy zło
tych. I tali n. p jednemu tylko pracowni
kowi p. Dudek pozostał winien za 10 
mieś. 2.300 zł. Pozatem  po rozwiązaniu sto 
sunku służbowego pan ten nie uważał n a
wet za .stosowne zwrócić kaucji pobranych 
od: pracowników “ /

rc rsonal zatrudniony poprzednio lul p 
Dutka, z całą .sprawą powwższą. zwrócił pię 
do irokuratorj: " i

Niewątpliwie p. Dudkowi nie ujdzie to 
na sucho. ’ ( i

h* p. Maksymowicz referip pw; zawodowe.

u

9. frudek i jego interesy.
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3  zakFiych; 1 ciężko ranny.
W czora j około god;7. 11-tej rano 

w y d a rz y ł  się na lo tnisku W Skni- 
ło w ie  w s t rz ą sa ją c y  w ypadek . W  cza
sie ćwiczeń trzech sam olotów w o j
skow ych naci lotniskiem, d w a  samo 
loty pooczas lotu na wysokości o k o 
ło 800 mtr., zm ieniając  s tanow isko , 
zaw ad z i ło  o siebie  w ten sposób, 
że ieden z nich uderzy ł  śmigą o s ter 
k ie runkow y  d ru g ie g o  sam olo tu  — 
Skutkiem zderzenia  s ter  k ie runkow y 
d rug iego  sam o lo tu  zo s ta ł  złamany.

Sam olo t uszkodzony w zn ió s ł  się 
w  górę ,  jednakże  natychm iast opatii, 
zaw ad za jąc  o  sk rzyd ło  drug iego  sa 
m olotu. O b a  sam olo ty  w p a d ły  w kor 
kociąg, z k tó reg o  już w ydostać  się 
nie m o g ły  i sp ad ły  opodal lotniska, 
rozb ija jąc  się w kaw ałk i

Z p o d  szczątek jednego  aparatu  
w y n o b y to  z w io k i  p ilo ta  sierżan
ta K om orn ick iego  i p p o t, M o L 

s to w sk ie g o .
7. d ru g ieg o  sam olo tu  w yn esiono d a 
jących s łabe  oznaki życia p lu to n o w e 
go  pilo ta  Drąkow^skjego1 i pfpor. M ie- 
czychow skiego . N iezw łocznie  od w ie 
ziono  ich do szpitala w e  Lw ow ie. — 
O k aza ło  się , że D rąk o w sk i  doznał 
zm iażdżenia  kości czo łow ej,  noisa i 
górnej czaszki, M ieczychow ski zaś

(y) Marja Budzi cka, z a m .  prz\ ul. Szy
monom i-ezów I 37. od wiosny li. r. pozo- 
staje z mężem. Slanjsłuwem, w - .separacji. 
By ulr/ym ae siebie i troje melelni.-li dżie- 
ei. Bu.tżtóka sprzedaw ała'm ięso n a  pi Unji 
Brzeskiej. Mąż jej, zam, przy Drodze kn i- 
parkowskiej, nie mogąc. zmusić 'żony kk> 
.spólnego pożyciu, wyprawi ił staie awian- 
linw, uniemożliw,ująć jej sprzedaż mięsa.

\ \  niedzielę. 1. b, m .,  o d b y ł  s ię  IW D o 
linie , ie< polityczny. Przetną vi,ił Iow. ł l  ■- 
iueii. W czasić przemówienia przedLslawiciel 
w Jauzy rozwiązał zgromadzenie, nie dicftc 
dopuście do k ry ty k i rządu'.

Wieczorem, w tymże 'dniu odbyło się 
im p o n u jąc  zgromadzenie w  jWygodzde, ro z 
poczęło \irzj Jźwiąkach orkieslry robotni
czej. 1

Hezohi-cję polityczną jednogłośnie jufchwa- 
lono. |

dozna ł  złamania lew e j  nogi . obrażeń  
na g łow ie .  D rą k o w s k ’

zm arł To c ja sie  ofte/a-rji, 
i por. Mieczy, how.-id znajduje  się w 
leczeniu.

W id o w n ią  straszliwwj zbroom , k tó
rej ofiarą p a u ło  p ięć  o sób  a szósta  
Walczy ze śm ierc ią ,  była  miejscowość- 
Pieruszyce  w  ipow. p ieszew skim  - ■ 
o czem pokrótce donosibśm y. — W- 
nocy na 2 bm. 25-letni C zesław r Ko
nieczny zam ordow ał siekierą 48-le- 
tnią s w o ją  m atkę, dalej sw ych braci 
2-i-Ietniego Jana , 22-le tuiego Micita- 
ła  ’ ł5 - lem ieg o  Stefana, oraz Ig-ie- 
tnią s io s trę  Manję, i 7-letnią s iostrę  
Leokauję. P o n ad to  poranił  ciężktó 20- 
le tn iego brata  S tan is ław a.

Pow7odem tej p o tw o rn e j  zbrodni 
by ły  m esnaski rodzinne, a w szcze
gólności n iezgouzenie  się rodziny  na 
zaw arc ie  zw iązku  m ałżeńsk iego  p rzez 
C zęsław 7a Koniecznego z. s iostrą  n a 
uczyciela Surm y w  Pieruszycach. — 
M ordercę  a re sz to w a n o  i o d s taw io n o  
do w ięzien ia  s ą a o w e g o  w Pleszewie.

W czora j w południc przyprowadził on (kon
trolom Magistratu (ito piwnicy, w której 
przeciiowy wała żona mięso. .W ęziuśic. wy- 
niKłcj kłótni Bmlziekn ,slrzeliła z rew ol
weru do męża i  z.mnila |go w plew. — 
Ciężko zranionego odwiozło Pogotowie rat 
clo szpitala. Niedoszłą mężol>ójczvnię aresz
tów ano. | i

F U R M A N  B 1 7  U B R A N IA .  S i a n o w i  
Dziakowi, furmanowi Botiia. ^kradziono 
w doni 2. li. m. jedno ubranie imęskie.

Iż KI U. 20 KRÓLIKÓW. Dy rek loro w  i 
Karolowi Miirdzie.mu skrtidżiono 12 kuk, 
wurloaci 18 zł. i 20 królików, wartości 
580 zł. r , i i

ZŁODZIEJ CZY SZKODNIK, Nieznani 
.spi aw,ey włamali ,się do kanceliarji wJ ga- 
zoliniarni Ii-my ,,(Ialjeja“, (zdemolowali h'»u- 
tą  i usżkodz.iii aparai telefoniczny.

Zw łoki w7szystkich trzech ofiar  k a 
ta s tro fy  z łożono w kostnicy szpitala 
w ojskow ego.

Na miejscu w ypadku  iprzdprowa- 
' . ć/.iła dochodzenia komisja w ojskow ra.

T rag iczny  w ypadek  ten w y w o ła ł  
w s trząsa jące  w rażenie  wśród  licznych 

.. świadków** ka tas tro fy .  P rzeb ieg  ka ta 
s trofy  podaliśm y w  nadżw ycza jnem 

, w y u a w i .  W jeść o tern w y w o ła ła  sii- 
ne wraż-cme i żywe w s p ó lc z t r ie  dla 

j ofiar t rag icznego  w ypadku.

Z am ordow ana  przez sw eg o  syna 
M arjanna  Konieczna, była od kiiku 

da t  w d o w ą  i -właścicielką bG-morgo- 
w e g o  g o sp o d a rs tw a .  C zes ław  Konie
czny, w  nocy w rócił row-drem z p o 
bliskich Z aw jd o w ic  do dom u W  tym 
czasie w  mieszkaiiju spnii już  matka 
brat Stefan , s iostry  M arja  i Leoka 
d i a ;  w  stajni spali bracia S tan is ław , 
Jan i Michał. M orderca  w p au i  do 
m ieszkania  i jwyszeał, uua jąc  się rz e 
komo 'do stajni. Z am knię to  za nim 
drzw i,  a gdy w ra c a ł ,  otwmrzyła idu 
s iostra  M arja , k tó rą

m ierzy ł s iek ierą , śc ina jąc  ram ię, 
poczem rą b n ą ł  ją  w  g ło w ę .  Np 
krzyk napadniętej  wybieg-ł brat,  je 
go rów iijeż  spo tkał podobny  los tak, 
oboje  już w e  drzw iach  patii i tru 
pem. N astępm e zbrodniarz

zarąbał jn a ikę  i T-letnią Leoka-
'm ,

poczem w y b ieg ł  uo stajni, getzie za- 
m o ru o w a ł  braci M id ia łą  i lana oraz 
z ran ił  ciężko S tan is ław a ,  k tó ry  zmarł 
w  -szpitalu.

O  n iezw yk łym  cynizmie zb rodn ia 
rza iświadtezy fakt, że po dokonaniu 

. dl i y d  n e g o m o rd ers tw a
u s iło w a ł on odw rócić  uw agę o d

sieb ie
i sk ie row ał pode jrzen ie  na  niezna- 
nycl b a n d y tó w . W  tym celu około  
godz. 4-tej rano u u a f się do s,ąsia- 
dów , k tórym  doniósł,  iż w y m o rd o 
w ano  ca łą  jego  rodzinę, po w o d u jąc  
alarm  całe j  w si,  poczem pob ieg ł  do 
Broniszewdc, gdzie na p o s te ru n k u 1 no- 
licyjnym o godz .  6-tej rano złożył 
doniesienie  o zam o rd o w an iu  matki i 
ro d zeń s tw a  przez ,nieznanych Zbrod
niarzy.

S Icaz tw o  p rzep ro w ad zo n e  p r zy 
pom ocy psa jpolicyjnegu d o p ro w a 
dziło  do [zdemaskowania m ordercy, 
który, uje okazując żad n e j  skruchy, 
p rzyznał się do w7szystkjego.

Czas Gilmić pizsdpiatę!

Szczegóły stirasMj zgodni.
Syn samaroiraał maik; i tfgrtora rstoifirtra-

Usiłowant mężokri jsrwo przj pl. Unji brzeskiej

Życie Podkarpacia.
W i a d o m o ś c i  z  B o r y  M a w i a .

(Telef. od naszego korespondenta).

Nasze wiece. k r o r . i K E  B a r y s ł a w s n a
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M iejscow ość  u ujścia M ozeli do Renu .  T am . g az ie  n iedaw no  jeszcze po  w ie w a ła  flaga francuska, w yw ieszono  
•chorągiew  p a ń s tw a  niemieckiego. Jak  w iauom o. N iem cy-iprzygotow ują  s z e re g  wielkich uroczystości z powro’du

.odzyskania ziem, o k u p o w a n y c h  przez 11 lat. , 1

„Tatra" zygzakiem wjechała do 
rowu, „Fiat" przewróci koziołka.

(y) „ C o  nagle  to  po d ia b le "  — 
tnow i p rzys łow ie .  Nic więc dz iw ne
go  że znan i lekarze : prof. dr. Sie- 
rauzki i dr. Rencki, w y b ie ra jąc  się 
W dniu 5 czerWca 1927 r. na zjazd 
lekarzy  w7 M orszynie , polecili k ie 
row cy  au todorożki maiki „ T a t ra " ,  M. 
cha łow i Ż ukow i, by nie jechał zby t  
p rędko, na jw yże j  szybkością  35 km. 
lia godzinę.

Inne auta  jecha ły  jednak  znacznie 
p rędzej i pow odow 7ały kurz na g o 
ścińcu który  dokuczał jadącym . W o 
bec tego Żuk zw7oin ił  tem po jazett, 
by  uniknąć tej n ieprzyjem ności.

W  tym  czasie nad jecha ła  z ty lu  na 
„ F ia c ie "  Adela B ędkow ska , kierując 
autem. W  sam ochodzie7'  s iedział jej 
mąż zastępca  h an d lo w y  tej f a b n k i  
aut, w7raz z 5-Ietrim  synem

N iew ias tom  w  obecnych czasach 
zaw sze  się  spieszy. Chcą one w i 
d oczn ie  nadrobić  w ie k o w e  opóźn ie 
nie w stosunku  do mężczyzn. Toteż 
k ierow czyni zniec ierp liw iona  „ p o w o l
n ą "  jazd ą  Żuka, a la rm o w a ła 11,/Tatrę" 
e lektryczną t rąbką .

Żuk na chw ilę  z jecha ł  na lew o, 
następnie  j t a n a k  zygzakiem  sk ie ro 
w a ł na ś ro d e k  gościńca. W  tym mo- 

w ym ijan iu  za- 
od rzucony  w bok 
row7u z przeciw 

mencie „ F ia t "  p rzy  
czepił o „ T a t r ę "  i 
p rzew róc ił  s ię  uo

nej strony . J ą a a c y  le t ta r z t  i Żuk nie 
o o zn ah  szw anku. B ędkow ska o d n io 
s ła  z łam ania  szczęki, syn je j  złama- 
nia nogi, mąż zaś licznych kontuzji.

W czora j  oclpmviadał Żuk przed  
sądem  za  n ie p ra w id ło w ą  jazdę. Roz
p ra w ę  jeonak  odroczono , celem po- 
w o tam a  3 now ych  (świadków.

T ry b u n a ło w i  p rz e w o  iniczył r. Z a 
w is to w sk i ,  oskarża ł  p iok . H rynie-  
w7ieeki. b ron jł  dr. Akser, poszkodo- 
w7auych za s tę p o w a ł  dr. R A leksan
drow icz .

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Kobieta i P ajac '1.
( , \ S ' \ 0 .  ^Tniitecija dziedzicznie o b n a 

żonego". ,
CHIMERA: , BIę’-i m  w alc1. 
„C.OLOSSEUM": „Zielona brygada".
F 4TAMORGANA: Alib.se Kozaka".

GRAŻYNA ■ <„Trzy nam iętności'' 
KOPERNIK: „Miłość w p u sty m 1 

REW u,,Grzeszna miłość'
LUNA. ,,1 ińczący d'einon7‘, 
MARYSIEŃKA: „Miłość w pustyni". 

OAZA: Całować, to nie grzech'7.
PAŁACE- „New York w nocy" 2-gi film 

dźwiękowy.
PANA „Więzień św. H elem ".
PASAŻ , Tmn-Miy".

POLONIA: „Szaleństwo jednej nocy*. 
PROMIEŃ7 „Prezydent z I. Mozżuchi- 

nem.
S. A L.GY\ i : „Jej pierwszy całus". 
UCIECHA MCsto Ciulów".

Lekarz wojsk, oskarżony
o uwalnianie poborowych za łapówko.
(y) W czorai na rozprawie przeciw mjr. 

dl7 Urbanowiczowi. zeznawali ldcaijze dr. 
Begleiler i dr. Ilonasiewicz. Oskarżony bo
wiem uwolnił /  wojska Meile h \ Meiblu1- 
ma. opierając się na orze-zeniu dis Bcglei- 
lera. iż ów poborowy icierpiał na wrzód 
mózgu- PrymarjiKz sżjii.al i «  Donasie- 
wicz stwierdził natomiast. że Meiblum oier- 
piał na „menin.gitis ,serosa". Rozalem Mei- 
blum ma pLskie stopy. Nieborak ten ha
man I.\t wozoraj na rozprawie podobnie 
jak przy komisji „oborowej. Rzeczoznawcy 
ppłk. l)zierżynski i Zienkjewi-z stwMn- 
ćfeili 'że nie jCierpi-d on na .chorobę imóagb- 
-Svą. a lonismnem mógł pełnić służbę woi- 
skową. ,y_ ' j

Ttłk samo uznano za zdolnych do woj

ska: Nuchim a Fleiscbera, Arnolda Bergera 
i Abrahama Korna po zUakiteniu ich no 
rozpi - wie. W.szyscy oni byli uznani prze; 
dr. Urbanowicza za chorych i -nienadn- 
jącydi się (.o służby w srmji.

V, ca-sic badania .świadków przez rze
czoznawców. oświadczył dr. Urbanowićz, 
że jest chor' i prosił o odroczenie jrcfep 
prawy. Rekarze wojskowi djp. -Ilelkiewi-\z 
i ćf'r. Mrow-Kils zbadidi stan jogo zdrowia 
i orzekli, że nie ma pow om  do przeirwri- 
nia postępowania -owodowego gdyż u o- 
skarżonego me stwierdzili poważniejszej 
choroby. Zaapliisow .di mu tylko środkk' na- 
so n n j, n.y mógł w7 nocy należ-Tołe wypo
cząć7. — Dziś dalszy ciąg roz.] 'aw \

____________________ „ D Z IE N N IK  L U D O W V “  nr. 283 z dnia 7. grudn ia  1929;_____
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Kronika.
L w ów , dn ia 6 g ru d n ia  1929.

PFPEffTTAF. TEATRU WIELKIEGO.
Piątek, o godz. 7.3n wieez.’ .,Tp o “.
Sobola, o godz. 3.30 popoł. udowmy

pierścień'1 (przedstawienie dla dzieci 
młodzieży szkolnej, ceny zniżone).

■Sobola, o godz 7.3( wieez. ..'I ric
Niedziela. o godz 3.30 popoł ,,To m o

żesz opowiadać swoje jtobei".
Niedziela, o godlz. 7.30 wie'z. T r io 1.
Poniedziałek, o go iiz. 7.30 wiesz. ,.Ar- 

(yśei‘‘ po raz ostatni, (Gen} zniżonlę).'; .

REPEETUAR TEATRU MAŁEGO:
Piątek, o >godz. 7.30 wieez ..Adwokat 

i róże“.
Sobota o go Iz. 3.30 popoł. ',\\il. dzień 

i no •••*. ; Gośc. wyst. M fc k io j i Wę^jiSilfc
Sobol.t. o godz. 7.30 wie<» ..AdYoA-al i 

róże“. ;Gośe. występ. W  Brydziń .kiejgo\
Niedziela, o godiz. 3.30 p.opoł. ,,swit, 

dzień i noc". Ostatni w\ stęp MalieSSej 
i Węgierko).

Niedziela. o jpjotfe. 7130 wic z. .,Adwokat 
1 róże“.

Poniedziałek o go Iz. 7 30 wie'z. ,.Ad
wokat i róźe“.

REPEBTEAR TEATRU REW. ,.G O \G “.
Piątek, o go Iz. 7.30 i 9.30 wierz, srewja 

..Gong Jazz".
Sobota, o gbtiz. 7.30 i 9.30 \ \ i e " 'Z .  .,Giiy 

lazz • ;
Niedziela, o oddlz. >2 w jo l.  ..Efepjtryjc&ia 

mdośe Poranek po ren a d i całkiem’ zni
żonych od groszy 80 — 2.90. Wieczorem 
dwa przedstawienia t) ,7.30 i 9.30 rcwji 
p. t. ..Gonu Jazz’'.

Poniedziałek, 9 o h'. 7 30 wie z
rewia Gong .fazę". /rnżk i ważne, Godzi, 
9.13 fenomenalny koncerl tria prof There- 
minu.

Codziennie 2 przedstawienia o 7.30 i 
9.30 wieczór.

V 1 STĘPY MALICKIEJ ", ĘG1ERKO ( 
SAWANA zostały przedłużone do niedzieli 
8 b. lun. włącznie.

W  TEATRZE MAŁYM co wieczór , A -  
wokai i róże'*, piękna komedja ,1. Sza
niawskiego która zyskała jedno, lofnyuza- 
d iw it  prasy polskiej, z wspóhi Iziałctn a r 
tystę Teatru Narodowego AV. RryilziiWkic- 
go. dającego w roli Adwokata przemyślaną, 
pełną głębi kreac ję: . ,\d\vokal i róże A 'o 
święto teatru i poezji. Zniżki ważne.

REW JA p. t. ..Gong Jazz'1 zdobyła sobie 
■wielkie powodzenie, /w ieszcze podobały dc. 
pełne werwy i hum oru piosenki iljank' 
Runowieckiej i Janiny LeonowS z. znrc 
komity lercet brw i (ialnhiaci w w yk. ( v  
Inilskiego, Rewskiego i Laskowskiego, o- 
brazek loolbalowy ..Pod1 bramką'*. Z nako
mite tańce w wyk) beletu Edg. Koszut k ie
go na iczelc z M erlińską i [łhunrichem jflr,bl 
barwna oprawa sceniczna, sktadiają się na 
fascynującą calośc.

UROCZYSTY PORANEh KU CZCI .1. 
DE Kr RTA z okazji MO-tej , ocznicy I-go 
Zjazdu Miesz''.zań dwa Polskiego w Winr- 
«żawie. zainicjowanego przez tego W iel
kiego ( łbywalela, piastującego ówcze.ś >ie 
godność prezydenta stolicy Polski, odbędzie 
się staraniem Slow. ,,Gwiazd r ‘ (Pnin-isz- 
kańska 7) w ,niedzielę,. 8, R Tti. 'Ra program  
złożą się. i-rzeniówienie Dvr. Sinolidlepgo, 
produkcje Chóru Drukarzy Lwowskich podl 
Kierownictw cm dyryg. ,nt. Kinatskiego iFc- 
k la n w ja  Kazimierza Madtiry onaz C o n c rt 
Orkiestry Symfonicznej Stówy ,;Gwinz lir* 
pod’ batiitą kapelmistrza Kazimierza Alya- 
towskicpo. Wstęp wolny’. Początek o g.nfz. 
U -tej przedpoł. j

KONCKRI T R 1 \ PROE THEREMINA. 
Trio prof. Therem ina zagości na jeden 
koncert dnia 9. b. m. uo Lwowa, /nawie,om 
i miłośnikom m uz .k i będzje dana możność 
podziwiania lego oryginalnego wwnalażku 
prof. Theremina. o którym  p iw u za-
grani zna jako o WUTlfeie i fenomenie. Siei 
generis inslrumenla są tak skonał kowane, 
że nie po'rzebto ■dotknięcia ran. ł>V wyczi- 
rować najeu.townicjsze tony i «Kwięki. ale 
same falc powietrzne w\wolywane odpo
wiednimi roghami rąk w pewmej o '.egłoćci 
od nadzwyczaj ,c,zułvoh insTiiimenfów po- 
wodtiią Łjręf

Zespół składa się zSf[wó, h artystów, ffra- 
jifoyrh na oryginalnych ins 'nnnen 'a  h the- 
rem iuows-ieh. przy skompanjainenfie for* 
lepiami. Koncert odbędzie się w saTi te a m  
j.Gmyg Wgma h ..C.olluscum ‘ .

ŚM IERTELNE ZACZADZEN E lO-lci: i 
Samuel Seh!i*cr, z.tin.' Jfr/y ul K ról i lana 
1. 17, wezoiaj w nocy u!e,ł śmiertelni uńi 
zaczaii/eniu.

I l A R l C D B t  S T A R C A  AA' E l  I P A I t K O -  
W llŁ <i7-lefni l'ciik.s Sąmborsk', zam ,v 
Ki'l])aril<owie pod I. 197, w zoraj o świcie 
w zamiarze samobójczym przcaud sobie 
brz Iwą lir/an h, oraz gmr-dlo. Dosparat 
zmarł przed pras byciem Po c owi a rat

11 U S T K I )  N A - Z Y G H  C Ż A ? O W .  IRdeaU 
llnkki. kierowniczka szkoły żeńskiej mi. 
M iki 'wskiego, doniosła policji, .ze nicjak 
Edward J-nlz. zam. p:rzy ul Króla Łcfe- 
c.7\-ńskiego. zabrał /  lej' szkoły oparai ia- 
djowy. !(*o naprawy i na trzykrobie tiirgo- 
waiui nie zwa-aftif. liireka domo bi o le:n 
policji, obawiając się, iż  E ri!z aparat ^ tó /c -  
liiewicrzsł.

DEZI RTRRZl Z POD OPTEKT R 1'- 
DZICIIU.SKIK.1. fakób Kreiber, zam. > rvv 
ul. Zamarslynowskiej 1. 3. doniósł połi-ji, 
że_51 7-letni syn. jego Mozes zbiegi z domu 
w ni>.znanym kierunku.

luljan Antonowi"/ zam. przy ul. kę- 
Irzeńskiego 1. 7. c  kurzy! w poYufi s in i  
-swcgn Józefa, liczii,e,ei>o 17 lal. iż zabrał 
mu rzotw  svarlośe-i 33 zł. i ztiie^l w 
świat szeroki. Pomimo o karżenia syna o 
kradzież, donos/ący pmsi pobeję o od
szukanie go i odstawienie do domu. Nie 
wisńfontp. wię". ,ez\ żal mu rzeczy, czy 
-.yna. !kióry błaka się obeonic c: , hło zic i 
glo lzi ■ p'ó św ieiie.'

.)A\ \  POŻAR) MłK-ZKAMOM E. — 
Wtcaoraj przedpołudniem w .calności juze 
ul. Pikstńlskiego 1. 11 a, lokalorka Rejm-'-- 
nowa. zapalają/c, ptjcl ilaudliniii liafla.. s; o- 
wo: owulii zapalenie tsię kanap\' z poś ielą.

V zanikiiięlrm mie.szkaiiiii barojnia kieb 
babuni, przy ul, Kollarskicj. zapalił/ ;ię 
rzeizy. leżące na jiiedii.

W' obu wypadkach s 'iaż  pożarna ógi-ii 
'upa-sila.

( IZY,!E R E T R O ,  KtTtTTŚj r  I  M A T I  R J K Ż  
\Y iczasie rewizji u pasera, zakwesljono
wała policja: futro czarne po ilftc tchórza
mi. 2 kurtki iczarne, podbiło bananami. 9 
krwidków dymy i 3 m. m aierji popiela'ej 
w jiaśki na icbrsnie, jako pochodzące z 
kradzieży. Poszkodowani m o .ą  jr /e  Ąr\ te o 
dóbr, e w depozyyie j okicypym.

fyWatfy liplw Ludcweigc 
S TUR-a we Lwowie,

1’iąlek. Idnia 0 b ni,, godz. 7-ma (wiecz.. 
lokal Uniw'. Ludowelgoj ' ml. 'lourkinfa 3, 
Kurs przyrodni zy p o r. M Lopubzaii.skic- 
&o l>. t. j.Nauka o 1 zlowiekU“. f

Sobota, dnia 7. b. dii. gGcfz. 7-ma jwictyz. 
Zw Pnitc. insi. i ż' t. Piibh ni. O rnń uiska
1. 2. M p., prof .  Dr f. Jtoipowski: „Gd..ń-k 
w ozicjadi Polski'1 z i,rzeźro.cizami.

o———in— «wg w — nwww

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy"!

Program radiowy.
Sobota,, 7 grudnia.

AY A RS/W Y  A 16.20. Koncert i płyt prym.
18.00. Słuchowisko dl, dzieci. — 20.30. 
Muzyka lekka. — 23.00. Muz. tan z 
Sal. 'Malinowej.

KRAKOAY. Transm. ze - .salin wielicki,dli.
19.35. ..Pr/ogląd polityki zagrani znej. 

I^O /N a ń . 19.15. ..Ze świiita kobie ego'1. 
19.55. , Ziomia U’śnnecbabp-— o.ierelka 
ł jcbara,

K VT()WfGE, 19.20 . Krajobraz i pw-zyro a 
Reskidów .Śhiskich A — 20.00. , ./  il!zic- 
dziny fizyki — M ar-oni i je.go dlzifjB. 

A\’Jf,X(). 16.13 M uzika z płyt 'gramol. —
18.00. ..Z życia igwiazdT

I 1P S K . 19.3 0 . K o m e r t  k lubu ' c y t r / '  stó\ ,
20 00. Produkcje chóru.

RH \TI:-1 .AA A. 10.30 P ł\ly  gmino onowe.
19.13... AYieśnirtk f .k ó b  ‘ — opera Oskari; 
Nedhala.

II Y.dBERG. 17.30. „D z^onA  PuslHnik.. ‘ 
op(-ra AjaillarltiT — 20.00. Alnzyka salo- 
nowa. - ” -! 1 '

BERLIN. 19.00. Rerital ‘śpiew aczy.— 20.13. 
..Berlin — AV'iedciV‘ — pojcdynclć na 
słowbi i muzykę.

PRAGA. 16.30.' Koncert orkiestrowy. — 
.8.50. Transm . z Opery.

AA lEDEN. I8.K). Sonata wiolonczelowa. — 
20.30. Koncerl AA'ie\fcń.skiego Związku 
Srbiiberlowskjftgo.

BI DAPiśS/'!'. J9.1U. Koncerl Sweday art. 
Opery Krótew.skiej. — 19.l i .  Koncert 
.chóru. — Następnie muzyka cyganka

H A O E S U N t
(Zs. tę rubryKe Redśkcja nie Gdpow.aća).

Św . M a ł a !  u ta f la r z j
nrż\ ul. ŹCieionej 1. 7, 1. p., odbędzie się 
dliii 8. grudnia 1929 r.. o godz. 3-,crej 
popoł.. z następującym iirogram ein:

1. Zabawua dziatwy.
2. Prim a Aprilis, kom. w 1 akcie.
3. Sw Mikołaj, obraz scen. w 1 akcie, 
i. Rozdanie podarków
Podarki przyjmuj.; sekreku.jit o l  0. hm. 

w godzinach wiefczornycb.

Z wydawnictw.
KAI ENDAR/YK Mł.ODKGO ROBOT

NIKA MA ROK 1930. W  Gm l.gc ni , 
u k a S  się Kalendarzyk, wydany przez Ko
mitet Ccnirainy Oi'janiza,ęji Mło :zieży TER

Kalendarzyk tak' wydaje Komitet E.cn- 
Irainy już po raz czwarty. Kelendswziyki 
mają j,,ż swoją tradycję i .są n k o J;s'ęn- 
uym towarzyszem szeroki fi waj-sAy1 m ło 
dzieży robekiUlzcj.

Iśalcnilarzyk logoroozuy zawiera bogalą 
treść mrornui/iyjną. eJekawe ilus ra e j1 <i az 
dział pośwje ony wskazówkom oryst’ i '  wyj- 
nym.

z-imówienia na Kalemtarzyk należy nad
syłać d<> Komitetu Cenir. Or. aniza -ji Mło
dzieży 'EUR AAkarszawn. A\'are-ka 7 i do 
r-Sięgami Robotniczej. AAk r zawa. AYarooka
1. 9.

,.SA\ [AT KOBIECY ‘ Nr. 23 Ewuly-godni- 
ka odznacza się urozmaiconą treścią lite
ra tką , •oraz bogactwem 'ślicznych modeli 
jedno- i Wielobarwnych, zesbiwioirUi na 
każdą porę dnia. „Ploteczki o modzie ‘ 
'dają ‘dbskonaly przegląd nowoisi, w\ ilu
strowany -h modhemi drobiazgami. — 
Treść nru: AA l‘'ilo-howski Owocobranie; 
■dr. II. Silberow a: Z gefienny młodości; 
Asipiitli: O szlupe wabienia; Andrzej: 
AANrakaowrna złośliwość; ObseiAv3a'.o:i;: 
Rozmyślania, powieść. Przegląd książek i 
..ozęść praktyczna,
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O B  M. A ” tan? o najtrwalsze pcmczo- i f f ia  
chy, rękawiczki, trykotaże

F ą c i k  h u m o r u
,T \T O " . -

— Niech solńę pani wyobrazi — mówi 
Tozradowum gospo 1'arz do przybyłej zna
jomej — maleńki ma dopiero dziesięć nije- 
się-y, a już wola na mnie „taio ‘...

— Nie dziwnego... w t\m  wieku nic 
może jeszcze wiedzieć, jak jest w istocie.

ZERO.
W pewnein „vanete“ produkował s \  

fenomenalny 'rachmistrz i ,rozwiązywał naj
trudniejsze zagadnienia. W reszcie pewien 
dowcipniś zgłasza s ię 1 i zapowiada., że mu 
zada bardzo trudne zadanie i ciekaw jest, 

-czy je rozwiąże: Ile jc»! 8 razy %
Na to rachmistrz: Jeżeli pan obok lej 

iSj fr. stanie —■ (o 720. < j

pociągu1 pospiesznego, >T;i- 
agle jak'iś$pasażcr i fefflp

O TO MU TYLKO CHODZIŁO. 
.Mateczny pan spał smacznie w przc.ijzia- 

le. długiej klasy 
gle budzi go ii;

— Panie! Cz\ O ruda, tęga pani 
może żoną panu'?

— Taili. A o ęo |diocl!z i‘b
— W ypaiila z wagonu!

Na litość basjńj! —
pan — niocli pan 
pieczeństwa! Moja

ile11 
r

bilety ''kolejowe.

wola ślateczny 
pociągnie za linę Ibcz- 
żona ma przy .sobie

RYC MOŻE.
Mały K; rolek1 przypatruje się bociano

wi w gnieździć. 1
— Mumi-siu! — Co (o za ptak? ' >
AfatLa- To jest bocian, który w nocy 

prz\ nosi dzieci przez okno ab domu.
Karolek: Jakże je może przynosić, k ie 

dy okna w no4v są pozamykane? 
i Matka: jfeśli (sjię $łjqe mieć Dziecko. :o (>Sc 
Wt«l\ zoslawia okno oiwurle.

K arolek: Aeh.;ui;vdi, leraz (o juz i\iem. 
(daiczego panna 01 "zia co noc zos awia o 
kno olwarle w .swoim pokoju.

X OGŁOSZENIA X
ZU EDUKOWANA u rz ęd n icz k a  poszi ku je  

lckjeji lu b  jakicgotkoWiek zajęcia b i u r o 
wego. — Zgłoszenia  pod ,,U rzędniczka ' ' .

UNTKWAŻMAH zgubione  p o św iadczen ie  
zw oln ien ia  z w o jska ,  na nazSYj. ko Kalino 
Fonas, u rodź .  w  r. 1904, w ydim e  

k o n r s j ę  p o b o ro w ą  w Bucztwztu

S U S S A I A N N  DAWID,— technik dentysty
czny poszukuje posady. Miejscowość o- 
boiętna. Drohobycz, Jagiellońska 19.

U K I ł A I S S R A  gimnazjapslka poszukuje za
jęcia. Zgłoszenia To Dziennika Lud. pod

* y.ZagadkS".

Już wyszła z druku aowa książka

„ D U C E ?
w świetde faktów

Kim Jest Hnssoliii 9  

tzem ;sst faszyzm •
cena zł. 3.50 (z przes. poczt. 4.50) 

p tjeca

H si^arn ii Ludowa, Szajnsciiy Z.

Do djabła! A k u ra t  
tu  za rogiem musicie 
sobie trąbić! A  j a  łam 
stoję już pięć minut, 
gdyż myślatem, żo zno
wu samochód nadjez 
dża.

P I E R W S Z A
Zw iązhsw o IntroiigntDriTu

Spółdzielnia
z ograniczoną oiipowiedyalnoscią

we Lwowie, ul. BouHarda 2,
Tel. 57- 25

Chrypki; duszność i heszel
u s  u w aj  ą

PastyEk* belgijskie
GĄSKCK1.EGO R. M. Zdr. Nr. 29. 
żadać wyraźnie Gąseckiego sprzedają 

apteki.

B E Z P Ł A T N I E !
prawdz. srebny moHouratr dodaje magazyn
„NOBLESSE" Jagiellońska II. a.
przy zakupnie torebki, teczki lub portfelu.

T
M  w ym M  ll»gl tom

Uptono Sinclaira

B O S T O K
— cena 5 zł. — 

i jes t  do nabycia w Księgarni 
Ludowej Szajnochy 1. 2

Uprcn Sinclair

NAFTA
2 tomy cena 18 zł.

O ł H j r s r r s r i K  :

Zn 1 wiersz m/m. 1 sapali. szer. 32 m/m za tekstem . . — 15 gi. j C.»la strona za te k s te m ......................... . . . . . . .  260 —  zł.
> > » > > » » 65 > nadesłane , , 1 O V* Pół strony » > ......................................... . . . .  125 -  »
> > > » > > » » » w tekście, kronika. —•70 » Ćwierć str. » » .....................................
> » » > * » » » po kronice - •5 6  » Jedna ósma strony za tekstem ............................. . . . .  3 6 --  »
> » » > > > » > > na 1-szej str. . -  80 » Cała pierwsza strona pod -laełówkieor . . . . 600 — »

O g ł o s z e n i a s a m i e  j a o o w e  2 5 % d r  0 i  e j .

Reoakior odpowiedzialny: JUl.JAN RYCiiLLW SKI. — DruK. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L, Napiehy 77. Teł, 4-96.


